słane 50 groszy. Drobne 


CEHY OGŁOSZEŃ: 


Przesyłka pocztowa 
opłacona ryczałtem. 


Nr. 164 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 
ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 


drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś: 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


— = 


Dzieło zniszczenia jeszcze twra. 


stowe przysłanie pontonów. Mieszkańcy 
krzyczą z dachów o ratunek. Pontony 


Sandomierz odcięty jest zupełnie od 


fali powodziowej 
znajduje się na odcinku pomiędzy San- 


Najwyższa fala nie dosięgła jeszcze 
Sandomierza. Najbardziej niepokojącym 
jest fakt, że San w ostatnich godzinach 
przybrał gwałtownie i to o dwa metry 
Szosa między Zawichostem a Sando 


Przedmieście Rybitwy w Zawichoście 


Ratunku! 

Okropne sceny rozgrywają się w o- 
kolicach Zawichostu: w Janiszowie, Bo- 
rowie, Zabałczewie, Otoczku itd. 

Na dachach strzech 
siedzą chłopi i krzyczą ratunku. Ci z 
którzy usiłowali wypro- 
wadzić na strzechy krowy pozapadali 
się wraz z bydłem w wodę i potonęli. 


„ARES sed ZE MAO ze yz LG EPO a! „ARCE zda MA (KOPY, S AJ 1 + 1'y 
Niedziela dnia 22 lipca 1934 r. 
aj | E NA ze ` mą 
ę tm s : PRA 
u A so m 
e i 
F ; 
j- 
e 
3 DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
e| CENA PRENUMERATY: goiena ub % przesyiką po: | cpedakcja i Administracja: 
| cz A 2 złote. — — Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. zęstochowa, ul. P. Marji 32. 
A Kon czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — Telefon 22-00. j 
Redel pr przyjmuje codziennnie cd godziny 8 — 10-ej i od 17 — IB-ej. Radomsko, ul. Erzeźricka 1 | 
i Fs 
„. Negacja, bat a twórcza 
B- 
A praca. 
z „Rozwiązywanie problemów w skali ę 
M ogo A Óstwowej wymaga z jednej W górach wody opadły. 
i strony znajomości całokształtu stosun- 5 i : 
k ii ! KRAKÓW. Sytuacja na terenie gór- % 
- n j z drugiej doboru odpowiedniej skich dopływów Wisły poprawia AW, p natychmiast wysłano. 
* sag A pracy. dr.) dak godziny na godzinę. Woda opada już o- 
i 7 o Finer do zagadnień, nieraz na- obecnie coraz szybciej, tak, że niedługo Zawichostu. HEP 
1. pó ek ących—z nastawieniem doraź- już wody spłyną do normalnych łożysk Punkt cięż ośc 
ych Korzyści—jest z natury rzeczy rzecznych. : 
F załatwianiem kawałków paljatywem, a Drogi dokoła najbardziej dotkniętego domierzem a Zawichostem. 
À Am em wyczerpaniem sprawy. powodzią Nowego Sącza są nadal za- 
ń t odzi tu bowiem o odpowiednie lane, istnieje jednak połączenie kole- 
0 nastawienie psychyczne i jowe z Tarnowem oraz z Krynicą. Zdo- 
F o zrozumienie sytuacji. Metoda strasze- łą1o przywrócić także komunikację te. TZY?" h 
5 nia szubienicą, „Wyrzucaniem z posad lefoniczną i telegraficzną więcej wody w Zawichoście. 
n zz i więk AWK metodą najgorszą Na terenie powiatu nowotarskiego , ? 
a ed swyc 6 ach, choć do przeprowa- wody cpadają bardzo szybko. Potoki za. M'erzem POPOZBRWANO; 
£ zenia AE 26 Jest odruchem kopiańskie riosą jeszcze wysoką wodę, . 5 F 
z iia - ży a wprawdzie balast jednakże płyną już swojemi korytam., jest poważnie zagrożone. 
przemyśleń—idą tanie i huczne efekty,” Przywrócenie komunikacji kolejowej spo 
ale koniec zwykle bywa żałosny. Ro- dziewane jest w niedzielę. 
z| bota niszczenia bezwzględnego nawet W Krościenku, Czorsztynie, Szcza- 
y | czynników destrukcyjnych w Państwie wnicy, Sromowcaeh wody na Dunajcu 
Ą | odbija się ujemnie. na całości psychicz- sięgają zaledwie jednego metra ponad i 
í nej obywateli i nie daje możliwości stan normalny. Na wszystkich odcinkach Damy. płyesię 
i wyciągnięcia i rozwinięcia do maksi- pracują oddziały wojska. Wszędzie wi- 
a | Poe zdolności i walorów obywatel- dać ogromne spustoszenia wyrządzone mieszkanców, 
a ch. 
7 przez wodę. 
è Bat nie jest metodą, nie jest nawet W doli 
zai , inach rzek Soły i Skaw 
i Próbą zastąpienia postępowania chao- y haikai 


Aa — zracjonalizowaniem, meto- 
m: 

Negatywne nastawienie przy orga- 
m jex WORA iwo tcge 
społeczeństwa. Nic dziwnego. Przesko- 
czyli oni bowiem jedno ogniwo swego 
życia. Jako młodzieńcy poszli do o- 
kopów—a wyszli jako ludzie— kierow. 
nicy, odpowiedzialni— starzy. Młodość, 
okres wytwarzania koncepcyj zagubili. 
Stąd z jednej strony zapatrzenie w 
przeszłość, jako w jedyne źródło ich 
mocy, a z drugiej zawiadywanie i czy- 
sto organizacyjne traktowanie spraw 
państwowych. Interes organizacji 
państwowej przenoszą nad żywot- 
ność idel Państwa. Stąd doraźne 
załatwienie spraw pociąga ich bardziej 
od przeprowadzenia gruntownych ba- 
dań i rozważań. 

; ŚĆ dkie 

Stąd, już teraz dość rzax Nie, 
Sro ów do dyscypliny ! pała. 

Związek Polskiej pionie ok 
kratycznej piętnował i zwa e cię 
wszelkie „szubieniczne próby przy 


rozwiązywaniu problemów pafa 
wych. Nie dlatego by wasz ciągnie: 
strukcyjną robotę elemen dlatego, że 
nym na szubienicę lecz %3 urwanie 
zła nie wykorzenia SIĘ pze wyplenie- 
głowy, ale przez gruntowne sez roZ- 
nie chwastów u podstaw — Pi i stłam- 
wiązanie a nie zdławienie 


szenie problemów. 


Zresztą dla nas, ludzie 
się metodą bata, czy wy! 
posad—są oznacznikami słab wnika- 
Strukcji—a nie twórczymi ke pryž- 
mi. Patrzymy na wszystko PTZ zawsze 
mat swej ideologii. Uljmujemy omi 
całość życia państwowego. Nie Sete 
namy, że fragmentaryczne ła 
nie rządzenie. rx fet 

Sa Mp sprawa ukraińska nie kieh 
izolowana od zagadnień żydo znów 
czy niemieckich. Że rozwiązanie nach 
problemu mniejszościowego W wyko” 
Państwa Pelskiego—jest nie do . ) 
nania bez przebudowy społecznów i © 
spodarczej, kulturalnej i politycz" 
myśl zazad sprawiedliwości. 

Państwowa racja — wymaga pO 
nia wszystkich obywateli z PR dle 
bez względu na czas narodowość ! 
znanie. 


zwra- 


posługujący 
zucaniem 2 
abości i de- 


wiąza” 
twem 


Zygmunt Zlotek. 


opadają bardzo szybko. Jeszcze wczoraj 
rano pod Suchą, Skawcami, Wadowica- 
mi rozlane wody Skawy tworzyły olbrzy- 
mie jeziora, wieczorem wody poczęż 
spływać ZDA ideis aag TYT: q? 
azóne przez wylew w tych okolicach są 


bardzo wielkie. Uruchomiono już linję 
Wadowice — Kalwarja. 

Podobna sytuacja istnieje także w 
Rzeszowskiem, gdzie ludność wraca już 
do swych domostw i przystępuje do pra 
cy nad likwidacją następstw groźnej klę 
ski. Wody na Sanie i Wisłoku po chwi- 
lowem ponownem podniesieniu się opa” 
dają. 

Mościcom nic już nie grozi. Wezbra- 
ne wody Dunajca i Białej dochodziły do 
samych murów Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych, którą zdołano u- 
chronić od zalania. 

Od wczoraj terenami najbardziej za- 
grożonemi są nadwiślane miejsoowości 
w województwie Kieleckiem i Sando- 


« mierskiem. 


Pod Sandomierzem źle! 

SANDOMIERZ. W okolicach Sando 
mierza poziom wezbranych wód Wisły 
podniósł się do 5.50 metra Woda sze- 
roka rozlała, zalewając 30 wsi koło 
miasta. Niebezpieczeństwo wzrasta z 
godziny na godzinę, 

Zalany teren posiada 60 klm. długo- 
ści i obejmuje 20,000 ha łąk i ziemi 
ornej zalanej wodą. Ludności jest w tych 
wsiach około 13,000 osób. 

Akcja ratownicza zmierza 
kierunkach. 

Wojsko stara się dostać wgłąb zala- 
nych terenów i ewakuować stamtąd lud 
ność odciętą przez wodę. Napotyka to 
na duże trudności, ponieważ ludność nie 
chce się rozstać z bydłem. 

Cały zalany teren przedstawia tra- 
giczny widok. Z szeroko rozlanych wód 
sterczą dachy domów i korony drzew, 
na których schronili się chłopi, rozpacz 
liwie ratując dobytek, w obawie, że wo- 
da porwie bądź domy, bądź drzewa, na 
których się schronili i przybierać będzie 
w dalszym ciągu. Wojsko ewakuuje chło 
pów z dachów i drzew do wyżej poło- 
żonych miejsc. 

Bardzo ciężka sytuacja jest we wsi 
Zajezierze, skąd otrzymano rozpaczliwe 
wezwania ratunku, albowiem woda do- 
sięgła już strzech, na których mieszkań 
cy się schronili. Z Koómierzowa otrzy- 
mano wołania alarmujące o natychmia- 


w trzech 


Na rozpaczliwe wołania wysyłane są ło- 
dzie i tratwy na ratunek. 

Znowu kilkadziesiąt ofiar. 

KIN ac DR =", z ca y z- pv 
wodzi, w każdym razie wiadomo, że kil- 
kadziesiąt osób utonęło, w tem jeden 
oficer saperów i kilkunastu żołnierzy, 
którzy z niezwykłem bohaterstwem szli 
na pomoc zagrożonym. 

SANDOMIERZ. W Sandomierzu i o: 
kolicach znajduje się około 900 juna- 
ków, którzy biorą bardzo czynny udział 
w ratowaniu zagrożonego mienia i życia 
ludności Sytuacja jest bardzo poważna. 
Zalanych jest koło 30 wsi i koło 15,000 
morgów pól ornych jest pod wodą. — 
3.000 ludności będzie potrzebowało po- 
mocy. 

W czasie ratowania ludności utonął 
instruktor PW. i WF. z ośrodka pracy 
Szczucin. 


Groźne chwile w Zawichoście. 


ZAWICHOST. Sytuacja powodziowa 
w okolicach Zawichosta przedstawia się 
w ten sposób, że cały lewy brzeg Wi- 
sły jest zalany do Sandomierza. Nato- 
miast od ujścia Sanu do miejscowości 
Ochotka zalany został prawy brzeg. 

Woda przybiera w dalszym ciągu i 
na przestrzeni kilku kilometrów bezpośre 
dnio oblewa brzegi szosy. 

jednem miejscu szosa jest zalana 
na przestrzeni 100 m. Olbrzymie zwały 
wodne przerwały szosę wojewódzką z 
Sandomierza do Osieka W trzech miej- 
scach. Między innemi przerwana została 
droga pod więzieniem w Sandomierzu, 
wobec czego władze zarządziły prze- 
rwanie komunikacji. 

Trzeba podkreślić ofiarną pracę 
władz, wojska, mieszczan i wieśniaków. 

Od dwóch dni przedstawiciele władz, 
oficerowie i żołnierze oraz robotnicy, 
biorący udział w akcji ratunkowej, nie 
opuszczają swych stanowisk. Zanoto- 
wano kilka wypadków omdlenia wskutek 
przepracowania. 

Wobec stale podnoszącego się sta- 
nu wody na Wiśle sytuacja w woj. war- 
szawskiem przedstawia się następu- 
jąco: 

Wszystkie przygotowania w gminach 
nadwiślańskich są już ukończone. Łącz: 
ność zapewniona Pogotowia ratowni- 
cze czuwają w miejscach żagrożonych. 

Służba bezpieczeństwa w pogotowiu. 
Zarządzono wojskowe pogotowie 


Według przpuszczeń kulminacyjny 
punkt osiągnie przypływ niewcześniej, 
jak w nocy z soboty na niedzielę. 

Poziom wody według obecnych przy- 
puszczeń nie przekroczy 5,20 metra. 

Jeśli woda nie wzniesie się wyżej, 
to stolicy nie grozi żadne niebezpieczeń- 
stwo, gdyż nawet najgłębszy jej punkt 
Pelcowizna, byłaby zagrożona tylko wte- 
dy, o ile woda przekroczy 5.50 metra. 

Woda zalała plaże docierając do sto- 
pni budynków. 

Łąki koło portu praskiego są zalane, 
a woda podchodzi niemal za tor kole- 
jowy. 


Wisła w Krakowie szybko 
opada. 


KRAKOW. Sytuacja w Krakowie u- 
łegła dalszej poprawie. Przy upalnej 
pogodzie zaznacza się szybki spadek po- 
ziomu wody na Wiśle. 

Woda od wczoraj spadła blisko o 2 
metry. 

Stan ten odbił się również na do- 
pływach Wisły w samym Krakowie. t. j. 
na Rudawie i Wildzie. Wody Wilgi, za 
lewające wczoraj część przedmieścia 
Dębniki, cofają się szybko w swe ko- 
ryto. 
ny nA PUGROJa telre sre stýokó. ""1e- 
legrań jest czynny we wszystkich kie- 
runkach, telefonem rozmawia się z 
wszystkiemi miastami, za wyjątkiem 
Jasła i Szczawnicy. l 

KRAKÓW. O ile sytuacja w Kra- 
kowie przedstawia się korzystnie, o tyle 
wiadomości z prowincji są jeszcze alar- 
mujące. 

Najgorzej sytuacja przedstawia się 
w powiecie tarnowskim, zwłaszcza wo- 
kolicach Szczucina. Pod Szczucinem 
Dunajec połączył się z kilkoma rzekami 
i płynie w stronę Wisły szerokiem roz- 
lewiskiem na 30 km. 

Obraz zniszczenia jest straszny. 
Ludność koczuje na wysepkach i da- 
chach domów, oczekując płynącej od 
Krakowa ekspedycji ratunkowej na pon- 
tonach. Woda dosięga w tej okolicy 
6 metrów ponad stan normalny. Zapo- 
mocą pontonów oddziały wojskowe do- 
starczają tamtejszej ludności żywności. 
Wał pod Szczucinem przerwany został 
na kilkaset metrów, Szczucin zalany 
jest wodą, ludność ewakuowana. 

Skawa wystąpiła znów z brzegów, 
zalewając dwie dzielnice Wadowic oraz 
trzy pobliskie wsie, Most na Skawie 
został zerwany. 

Komunikacja kolejowa między Wado 
wicami a Kalwarją, Wadowicami — Su- 
chą i Szybowicami została przerwana, 
utrzymano jedynie komunikację na Biel- 
sko. 


W Kieleckiem. 


W powiecie miechowskim woda o- 
padła i niebezpieczeństwo mija. 

W powiecie pińczowskim lewy brzeg 
Wisły nie jest groźny, natomiast na pra- 
wym brzegu woda zalała wsie Morska i 


Zakład Fryzjerski 
„CARMEN”: 


Aleja 38 (po restaur. „Adrja”) 
Salon damskł i męski. 
Miesiąc reklamowy trwałej on- 
dulacji po cenach zniżonych. 
Manicure. Parbowanie włosów, rzęs i brwi. 


Polecają się Sz. UE aj i Tadeusz. 


STOGHOWSKIE 


2 


Kępe. Zebrane grupy powodzian ocze- 
kują przewiezienia na lewy brzeg. 

W powiecie stopnickim woda na Wi- 
śle obniżyła się o 1 metr. W powiecie 
sandomierskim pod wodą znajduje się 
całe powiśle na przestrzeni od Sando- 
mierza do Połańca. Zalanych jest kil- 
kadziesiąt wsi. Droga Sandomierz— Po- 
łaniec jest cześciowo zalana, wskutek 
czego komunikacja została przerwana w 
kilku punktach. O godz. 8ej rano Wi- 
sła osiągnęła poziom 5 mtr. 40 cm. po- 
nad poziom normalny. Punkt kulmina- 
cyjny przyboru minął. 

W powiecie opatowskim stan wody 
na Wiśle wynosi 4 mtr. 32 cm. — Po- 
ziom nie podnosi się na skutek rozle- 
wania się wody na boki. 

W powiecie kozienickim napór wo- 
dy jest silny. Wisła przybiera z szyb- 
kością 7 cm. na godzinę. Zagrożone są 
gminy Janowiec i Kozienice. 


Ofiary rozpętanego żywiołu. 


KRYNICA. W Klenczanach znale- 
ziono dom, w którym zatonęło 11 o= 
sób. Dwie osoby zdołano uratować. 

W Marcinkowicach zatonęły trzy o- 
soby. W Jazowsku w czasie akcji ra- 
towniczej utonęła jedna osoba. Miej- 
scowa fabryka mebli jest zupełnie za- 
topiona. 

W Obidzie na drodze Piwniczna — 
Szczawnica zginęła jedna osoba. 

W Barcicach Poprad wyrządził wiel- 
kie spustoszenia, unosząc trzy gospo- 
darstwa oraz niszcząc wszystkie plony. 


Samoloty docierają do miejsco- 
wości trudno dostępnych. 


KRAKÓW. Lotnicy krakowscy: sier- 


żant Działowski oraz kp. Bajan, kpt. 
Dudziński, kpt. Lewkowicz, plut. Bu- 
czyński wystartowali z lotniska rako- 


wickiego, wioząc pocztę i żywność do 
Nowego Sącza, Limanowej, Krynicy i 
Zakopanego. 

"Lotnicy we wszystkich tych miej- 
scowościach nawiązali łącznośc, spowo- 
du braku lotnisk nie mogli jednak wy- 
lądować. Jedynie w Nowym Sączu kpt. 
Bajan i kpt. Lewkowicz wylądowali. W 
innych miejscowościach zrzucili po- 

'.Kpt. Dudziński wylądował w nie- 
zwykle ciężkich warunkach w Zakopa- 
nem. 


Które pociągi uruchomiono? 


KRAKÓW. Ruch kolejowy w obrębie 
dyrekcji kolejowej krakowskiej przesta- 
wia się następująco: 

Na linji kolejowej Kraków— Tarnów 
pociąg dojeżdża tyłko do Biadolin, dal- 
sza komunikacja do Tarnowa jest wstrzy 
mana. 

Z Tarnowa do Lwowa 
trzymany. 

Z Krakowa do Tarnowa można się 

dostać jedynie drógą okrężną przez Ka- 
towióe, Skarżysko, Rozwadów i Prze- 
worsk. 
„ Z Tarnowa do Krynicy kursują po” 
ciągi, z dwukrotnem posiadaniem, mię- 
dzy Kamionką Wielką a Nowem Sączem 
i w Rytrze. Między Muszyną a Orłowem 
(Słowaczyzna) niema połączenia. 

Tarnów—ŚSzczecin — połączenia nie 
ma i nie prędko będzie uskutecznione. 

Kraków — Zakopane istnieje obec- 
nie komunikacja tylko do Poronina dro- 
gą na Dziedzice, Żywiec, Suchą, Cha- 
bówkę i od Poronina do Zakopanego 
dojazd autobusem. 

W sobotę częściowo zostanie pod- 
jęty ruch na linji najkrótszej Kraków — 
Zakopane z przesiadaniem między Stry- 
szowem a Skawcami. 

Do Wadowic utrzymano połączenie 
przez Kalwarję, natomiast niema nara- 
zie połączeń na linji Wadowice—Skaw- 
ce i Wadowice— Bielsko. 

Odcięta jest narazie od świata rów- 
nież i Limanowa. 

Ruch na linji kolejowej Chabówka— 


ruch jest u- 


O 


KINO „EDEN“ Aleja 12 
Dziś i dni następnych. 


Ulubienica publiczności słynna nie- 
zrównana ANNABELLA w swej najno- 
wszej kreacji 


GRZECH JEDNEJ NOCY 


(MARIE). | 


Dramat z życia dziewczyny do wszyst. 


Nad program: Dodatki dźwiękowe 


ZZL ZZ 


„SŁOW O” 


Wszyscy składają swoje oszczędności 


w K. 


K. 0. 


POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO 
Aleja 19 (dom własny. 


bo za złożone w niej wkłady odpowiada powiat Częstochowski (21 gmin 
wiejskich i 2 miasta) całym swoim majątkiem i dochodami. 


Litwa zarzewiem niepokoju 


na Wschodzie. 


LONDYN. Znany publicysta angiel- 
ski Vernom Bartlett ostro napada dzi- 
siaj na Litwie, oskarżając ją, że jest 
źródłem niezgody i nieporozumień we 
wschodniej Europie. 

Bartlett podkreśla, że trudno ocze- 
kiwać od Polaków, aby przystąpili do 
Locarna Wschodniego, zagwaranicwali 
pomoc Litwie, która nie chce z nimi 
utrzymywać stosunków dyplomatycznych 
i przy pomocy zamknięcia granic szczel 


nie odgradza się od Polski. 

Zdaniem Bartletta, wizyta b premie 
ra Prystora w Kownie odniosła negatyw 
ny rezultat. Litwini zdają się z każdym 
w niezgodzie. Dotychczas przypisywano 
to charakterowi b. premjera Waldema- 
rasa, ostatnio jednak Waldemaras zc= 
stał skazany na 12 lat ciężkiego wię- 
zienia, jako zdrajca, a mimo to Litwi- 
ni w dalszym ciągu utrzymują złe sto- 
sunki ze swymi sąsiadami. 


Spłonął najstarszy klasztor 


w Europie. 


ATENY. Cała Grecja została poru- 
szona straszliwą katastrofą, której ofia- 
rą padł jeden z najstarszych i najład: 
niejszych klasztorów Europy—Mega Spi- 
lion (Wielka Grota) koło Kalauryty na 
Peloponezie. 

Słynny klasztor spłonął doszczętnie. 

Niezliczone wota, składane w prze- 
ciągu kilkunastu wieków przez tysiącz- 
ne rzesze wiernych, relikwie, cenne iko 
ny i drogie kamienie, bogactwa i pa- 


miątki gromadzone przez cesarzy bizan- 
tyjskich — padły pastwą płomieni. 


Spłonęły również ogromne zbiory 
bibljoteczne klasztoru. 
W dziele zniszczenia płomieniom 


dopomógł wybuch zapasów prochu, któ- 
re znajdowały się w podziemiach klasz- 
toru jeszcze z czasu powstania greckie- 
go w r. 1921. Sygnalizują wiele ofiar w 
w ludziach. 


Likwidacja strajku w Kalifornii. 


SAN FRANCISCO. Komitet strajko- 
wy uchwalił zakończyć strajk większoś- 
cią 191 głosów przeciw 174 głosom. 

Wielu robotników powróciło już do 
pracy. 

Tramwaje zostały uruchomione. A 
pracę. 

Do miasta przybyła wielka ilość sa- 
mochodów z żywnością. 

Życie w mieście szybko wraca do 
normy. 

Komitet strajkowy wezwał te związ- 
ki zawodowe, które przystąpiły do straj 


Ł sami m 


ku z sympatji dla strajku robotników 
portowych, do podjęcia pracy i zapew- 
nił strajkującym robotnikom portowym 
wszelkie poparcie moralne i finansowe. 

SAN FRANCISCO. Gubernator San 
Francisko, Marrian odmówił wycofania 


puarfii narodowej z miasta, zanim, nie 
gdzie poSłauai peWNoSui, że ~ahurze- 


nia już nie powtórzą się. 

Szkody wyrządzone przez strajk sza 
cują dotychczas na 150 miljonów dola- 
rów. Liczba ofiar wynosi 8 zabitych i 
197 rannych. 


Tymbark — Limanowa zostanie podjęty 
na pewno dziś. 

Równocześnie pociągi do Zakopane- 
go jadące najkrótszą linją będą miały 
połączenie do Limanowej, a stamtąd ko 
lejowemi autobusami do Krynicy, 

Wten sposób uzyskano nowe naj: 
krótsze połączenie z Krynicą. 


Rząd aprowizuje powodzian. 


WARSZAWA. Celem niezwłocznego 
przyjścia z wydatną pomocą ludności 
dotkniętej kslęską powodzi zarządzone 
zostało przez rząd wysłanie 225 ton 
mąki do Krakowa, 30 ton do Tarnowa, 
45 ton do Sandomierza, 30 do Breska, 
30 ton do Bochni, 50 do Nowego Są- 
cza, 20 do Gorlic 30 ton do Mielca, 
30 ton do Myślenic, 30 ton do Dąbro- 
wy, 20 ton do Dębicy i 15 ton do Bu- 
ska Zdroju. 

Pozatem z pieniędzy Funduszu Pra- 
cy zakupionych będzie za 10 tysięcy 
zł. konserw kawowych, co stanowi po- 
nad 1 miljon porcji. Również 100 ton 
cukru przeznaczonego dla powodzian 
zwolniono od podatku akcyzowego. Ma- 
ją być również wysłane odpowiednie 
transporty soli. 


„Burza“ i „Wicher“ 
w Leningradzie. 


WARSZAWA. Polska marynarka wo- 
jenna złoży 24 bm. oficjalną wizytę w 
porcie Leningradzkim., Kontrtorpedow - 
ce „Burza” i „Wicher” udadzą się do 
Leningradu pod dowództwem kontrad- 
mirała Unruga. 

Kontadmirał Unrug /pojedzie w o- 
toczeniu towarzyszących mu sztabowych 
oficerów marynarki do Moskwy, gdzie 
będzie przyjęty przez naczelne .władze 
sowieckie. 

Marynarka wojenna 
zytować będzie 


sowiecka rewi- 
marynarkę polską 


jeszcze w ciągu bieżącego sezonu i prze 
będzie do Gdyni prawdopodobnie w 
wrześniu. 


Bestjalski napad Młodych Str. 
Narodowego na kolonję dzieci. 


ZBĄSZYN. Na kolonię letńią dzieci 
dokonaia napadu gromada opryszków, 
bijąc kilku opiekujących się kolonją na- 
uczycieli. Napad nastąpił? wieęczerem 
gdy 'przy ognisku, 240 dzieci na za- 
kończenie dnia śpiewało Pierwszą Bry- 
gadę. 

Natychmiast wszczęto dochodzenia, 
które doprowadziły do ujęcia 6 napast- 
ników. Okazali się nimi członkowie wy- 
działu Młodych Stronnictwa Narodo- 
wego. 

Bestjalski napad wywołał w całym 
powiecie zrozumiałe wrażenie. 


Straszliwy pożar w Ka- 
towicach. 


KATOWICE. W piątek wybuchł ol- 
rzymi pożar w suszarni wielkiej ce- 
gielni Griinfelda na peryferjach połud- 
niowej części Katowic. Ogień z błyska- 
wiczną szybkością objął wszystkie szo- 
py, suszarnie i stolarnie. Wkrótce cała 
cegielnia stanęła w morzu ognia. 

Zaalarmowane straże pożarne z Ka- 
towic i okolicy przybyły na miejsce 
pożaru Uratowano jedynie kotłownię 
oraz części stolarni. 

Z cegielnią sąsiaduje kolonja robo- 
tnicza, którą zdołano uratować. 

Cegielnia ubezpieczona była na 
1,600,000 franków szwajcarskich. Straty 
według pobieżnego szacunku mają wy- 
nosić miljon franków szwajcarskich (po- 
nad 1.700.000 zł ). 

Około 100 robotników spowodu po- 
żaru utraci pracę. W czasie akcji ratun- 
kowej kilka osób zostało lekko poparzo 
nych. 10-letni robotnik Wilhelm Nowak, 
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który spał w cegielni, doznał bardzo 
ciężkich poparzeń całego ciała i w sta- 
nie beznadziejnym przewieziono go do 
szpitala. 

Urząd śledczy prowadzi 
nia w kierunku ustalenia 
gnia. 


Wyrok na 16 terorystów 
ukraińskich. 


STANISŁAWÓW. Sąd przysięgłych 
w Stanisławowie wydał wyrok w pro- 
cesie 16 terorystów ukraińskich, oskar- 
żonych o usiłowanie dokonania napa- 
du rabunkowego na kasę skarbową w 
Nadwórnej, 

Zasądzeni zostali: Onyszkiewicz na 
13 lat więzienia, Jawnycz—14 lat, Pie- 
trenczuk—12 lat, Hajduk—13 lat, Kury 
niec—11 lat, Barabasz—13 lat, Winto- 
niak—10 lat, Wintonił — 9 lat, Hohol—13 
lat, Moroz—11 lat, Zastawecki—10 lat, 
Biduła 10 lat, Urban—11 lat, Czorna—- 
6 lat, Baran—6 lat i Skopjuk— 10 lat, 
więzienia. 


Nowe zarządzenia w Niemczech. 


BERLIN. Wczoraj ukazało się roz- 
porządzenie ministra gospodarki Rze- 
szy, na mocy którego z dniem 23-im 
b. m. wstrzymany zostaje całkowicie 
import do Niemiec wszelkiego rodzaju 
surowców do produkcji wyrobów włó- 
kienniczych. 

Zarządzenie to motywowane jest 
brakiem dewiz na pokrycie tych zaku- 
pów. 

Równocześnie ministerstwo gospo- 
darki zarządziło skrócenie czasu pracy 
we wszystkich przedsiębiorstwach włó- 
kienniczych w całym kraju, zakazując 
również aż do odwołania otwieranie 
nowych przedsiębiorstw w tej dziedzi- 
nie przemysłu. 


Sensacyjny spór Szwajcarji — 
z Niemcami, Francją, Angliją, 
Włochami. 


GENEWA. Wielką sensację w tutej 
szych międzynarodowych kołach poli- 
tycznych wywołał złożony obecnie w 
sekretarjacie generalnym Ligi Narodów 
memorjał szwajcarskiej rady związkowej 
zawierający pretensje Szwajcarji pod 
adresem Niemiec, Francji, Anglji i 
włoch i domagający się zapłaty ze stro 
ny tych państw odszkodowania za kon- 
fiskatę majątku obywateli szwajcarskich, 
którzy podczas wojny przebywali na te- 
rytorjach wspomnianych państw. 

Sprawa ta wejdzie na porządek dzien 
ny na najbliższej sesji Ligi Narodów. 


Socjaliści francuscy żądają 
rozwiązania parlamentu. 


PARYZ. Zarząd partji socjalistycznej 
przyjął rezolucję, w której stawia min. 
ardieu zarzut, że kandyduje na stano- 
wisko kierownika partyjnego ruchu fə- 
Szystowskiego: 

Zjednoczone masy robotnicze wypo- 
wiadają walkę ministrowi Tardieu— mó- 
wi rezolucja. 

W obecnych warunkach żądają so 
cjaliści natychmiastowego rozwiązania 
rozwiązania Izby i wypowiadają się 
jeszcze raz za wspólną akcją z komuni- 
stami. 

RREI ANTE EAE KIA ETTOR 

Kino „LUNA” $ 
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Dziś i dni następnych 
Sally Ellers, Raif Bellamy 
Helena Vinson dają koncert 
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Stawski uwolniony w apelacji. 


JEROZOLIMA. Sąd apelacyjny wy- 
dał wyrok uniewinniający Stawskiego. 
Stawski, oskerżony o zabójstwo Arlo- 
soroffa, w pierwszei instancji skazany 
został na karę śmierci. 3 

* 

Wyrok śmierci na Stawskiego wy- 
wołał wielkie wrażenie wśród sjoni- 
stów, którzy twierdzą, że Stawski wy- 
kazał swe alibi, a że Arlosoroffa zamor 
dował jakiś Arab. 

Przeciw wyrokowi pierwszej instan- 
cji prowadziła prasa żydowska gwał- 
towną kampanię. 


Pożar w fabryce nowojorskiej 
wyrządził olbrzymie szkody. 


NOWY JORK. Z nieznanej przyczy- 
ny wybuchł pożar w fabryce lakieru i 
rozszerzył się z wielką szybkością na 
sąsiedni skład drzewa, a potem ogarnął 
skład węgla kamiennego i kilka wyso- 
kich kamienic. 

Po kilkugodzinnej wytężonej pracy, 
straż ogniowa opanowała pożar. Szkoda 
wynosi kilka miljonów dolarów. 

Pożaru składu węgla nie da się uga” 
sić przed dwu dniami. 


W kilku wierszach. 


— Dzieci ze wszystkich obozów Í 
kolonij na terenach, objętych przez po- 
wódź, są zabezpieczone. 

-— Dniestr wylał na znacznej prze- 
strzeni i zalał kilkanaście gmin z Za- 
głębiu Naftowem. Woda podmuliła most 
na Dniestrze, łączący powiat drohobyc” 
ki z rudeckim. Komunikacja kołowa i 
piesza przez ten most została wstrzy- 
mana. 

— Minister spraw zagr. Rzeszy, von 
Neurath złożył podobno na ręce prez. 
Hindenburga prośbę o dymisję Hinden- 
burg miał zastrzec sobie ostateczną de- 
cyzję w tej sprawie po porozumieniu 
się z Hitlerem. 

— 30 członków związku zawodowe- 
go dziennikarzy i pisarzy w tem kilku 
członków prezydjum i komisji rewizyj- 
nej zostało aresztowanych na Łotwie za 
antypaństwową działalność. Większość 
aresztowanych osadzona została w obo- 
zie koncentracyjnym. 7 ć 

— Ministerstwo oświaty ogłosiło kon 
kurs na stanowiska dyrektorów w 18 
gimnazjach w różnych stronach kraju. 

— W pobliżu miasta Neustadt (Han- 
nover) płoną na przestrzeni 1000 morgów 
obszary borowiny i lasów, 

— Wczoraj o godz. 11 
przybył z Wiednia do arszawy po- 
ciąg raidowy, kończąc w ten sposób o- 
statni swój etap podróży po Europie. 

— Rumuński minister spr. zagr., Tj- 
tulescu, zamierza wyjechać z końcem 
października lub początkiem listopada 
r. b. do Moskwy celem złożenia oficjal- 
nej wizyty rządowi sowieckiemu, 


OE 
Wielka posezonowa sprzedaż 
Bielizny męskiej i manufaktury 


się z dniem 20 lipca r.b. 
w firmie 


.RZĄSIŃSKI 


Częstochowa; Aleja 29. 

Duża ilość resztek letnich po bardzo 
niskich cenach, MA 
1 proc. utargu ofiarujemy dla p ian: 


przedpoł, 


rozpoczyna 


— wy 
Biuro Dzienników i foe: 
„RENOMA 


wł. MARJAN ZUROWSNI i 
Częstochowa, Aieja 21. te. i 


PRZYJMUJE. Ogłoszenia „dam zdr 
pism krajowych i zagran krojowe 


POLENA: Dzienniki i APEA 
i zagraniczne., iero- 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, LPRA 
sy, oraz znaczki stemplowe, P 
weksle i t. P. . 
SPRZEDAJE: bilety ulgowe | 
autobusów miejskic LIDNA. 
OBSŁUGA SZYBKA i SO 


miesięczne 


sw!” 
«OWAL 
Bi ar "neo g 


„SŁOWO 


Oiśniewająco białe mydło 


"BH SR 2/54 


i -czyste i łagodne - nadaje 
ATNA H bieliźnie śnieżną białość. 


Rdzenne mydło Schicht 
„Bioły Jeleń" jest dla- 
tego tak białe, że jest 
tak czyste. Śnieżnobiała 
„ staje się bielizna dzięki 
Z Śnieżnobiałemu mydłu. 
Czyste iłagodne, nadaje 
się również do prania 


Oszczędne, gdyż do 
wszysikiego zdatne. 
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Z.P.M.D. a przebudowa społeczna 


-za podstawową komórkę życia spo 
łecznego uważamy zorganizowaną gro- 
madę wytwórców, która winna stać się 
zarazem podstawową komórką organiza- 
cyjną państwa, będącego planowo zor- 
ganizowanym związkiem ludzkim, mają- 
cym za zadanie regulację współżycia je- 
dnostek i gromad w ramach całości pań- 
stwowej, kierowanej przez wychodzącą 
z najniższych komórek społeczno-pań- 
stwowych drogą żywej i stopniowej se- 
lekcji i elitę przodowniczą, przez sto- 
pnie poziomo i pionowo rozbudowanych 
syndykatów produkcyjnych“, (Wyjątek 
z deklaracji ideowo-politycznej V] Zja- 
zdu Z.F.M.D. w grudniu 1932 r.) 

Radykalizm, istotna cecha naszego 
ruchu, wymaga od nas w każdej dzie- 
dzinie życia społecznego czynnej po- 
stawy. Kryzys gospodarczy nie jest sta 
nem koniecznym, wobec którego je- 
steśmy bezradni; dla nas zło, jakie on 
w sobie zawiera, jest conajwyżej po- 
budką do stwarzania sposobów jego u- 
sunięcia, a więc do budowania ustroju 
gospodarczego, opartego na nowych 
zasadach. 

Pierwszą z nich jest zasada spra- 
wiedliwości społecznej, do której ludz- 
kość dąży od wieków poprzez zniesie- 
nie niewolnictwa, wyzwolenie włościan 
z poddaństwa, likwśdację przywilejów 
stanowych, oraz hasła Wielkiej Rewo- 
lucji: Francuskiej, 

Mimo uznania, że każdy człowiek 
ma prawo do życia, konkretnie mó- 
wiąc: do odpowiedniego mieszkania, 
odzienia i pożywienia oraz, że bez 
względu na jego pochodzenie, jego 
pierwsze potrzeby muszą być zaspoko- 
jone, jesteśmy świadkami dziwnego 
paradoksu: przy ustawami obwarowa- 
nem równouprawnieniu widzimy całko- 
witą niemal zależność szerokich mas 
społecznych od kilku potentatów pie- 
niądza, zależność tem większą, że o- 
pierająca swój byt na tem, co dotyczy 
zaspokojenia jego pierwszych potrzeb. 
Głodny i obdarty robotnik — mimo 
powszechnego przeświadczenia o rów- 
nowartości wszystkich obywateli pań- 
stwa — za byle jaką płacę gotów jest 
pracować nad powiększaniem miljono- 
wych kont przedsiębiorcy w bankach 
zagranicznych. 

, Zasada sprawiedliwości społecznej 
winna obejmować swoim zasięgiem ca 
łe społeczeństwo nie uznając żadnych 
klas, żadnych różnic społecznych ani 
jednostkowych poza temi, które stwa- 
rza praca. Praca winna być wyłącznym 
momentem, decydującym o prawie je- 
dnostki do życia w łonie danej grupy 
społecznej oraz miernikiem jej istotnej 
wartości. Najbardziej pierwotne poczu- 
cie sprawiedliwości wymaga, aby była 
równowartość praw i obowiązków, aby 
wysiłek jednostki znalazł swój ekwiwa- 
lent w wynagrodzeniu materjalnem. 

Dochód właściciela fabryki znacznie 
przewyższa jego potrzeby, gdy krwa- 
wym potem zdobyty zarobek robotni- 
ka ledwie wystarcza na jego najpry- 
mitywniejsze utrzymanie. Obrońcy o- 
becnego porządku gospodarczego pod- 


kreślają zainteresowanie właściciela w 
rozwoju swego przedsiębiorstwa, jego 
starania z tem związane oraz ryzyko 
jakie ponosi. Hle kto wobec oświad- 
czenia robotników Klimontowa, że o- 
bejmą kopalnię, która była jedynem 
źródłem ich utrzymania, z którą byli 
zżyci długoletnią pracą, we własny za- 
rząd i prowadzić ją będą na własne 
ryzyko, odpowiada groźbą zatopienia 
kopalni, ten chyba nie ma prawa mó- 
wić o swem zainteresowaniu losem 
przedsiębiorstwa; właściciel ryzykuje 
tylko jeden ze środków pomnażania 
bogactw, tysięczne rzesze robotników 
jedyną podstawę egzystencji. 

Własność prywatna bowiem jest ek- 
skluzywna: należy tylko do jednostki, 
jej daje nieograniczone prawo czerpa- 
nia zysków, jej zatem interes prywat= 
ny stawia przed oczy. lnteres społecz- 
ny natomiast wymaga społecznej wła- 
sności wytwórczej, przynależności ogó- 
łu dóbr produkcyjnych do ogółu jed- 
nostek. Wówczas dopiero jednostka 
zdaje sobie sprawę, że szkodząc dru- 
giemu, uderza jednocześnie w dobro 
własne, mieszczące się w tej ogólnej 
własności społecznej, dla której wzbo- 
gacenia pracują wszyscy. 

Realizacja tezy, że praca jest jedy- 
nym probierzem wartości człowieka, 
pozostanie fikcją do chwili, kiedy ni- 
czem nieograniczona prywatna włas- 
ność środków (warsztatów) produkcji 
nie ulegnie uspołecznieniu. Dążymy 
więc do uspołecznienia własności pro- 
dukcyjnej i to tylko tej, ona bowiem 
jest śrądkiem wyzyskiwania mas robot- 
cie uspołeczniamy natomiast 
własności konsumcyjnej, każdy bowiem 
człowiek ma — zależnie od swych za- 
interesowań, zdolności i innych cech 
charakteru — różną skalę potrzeb, któ- 
rych szablonowe zaspakajanie dopro- 
wadziłoby w konsekwencji do znie- 
kształcenia natury ludzkiej i do znisz- 
czenia szeregu wartościowych jej pier- 
wiastków. 

Wprowadzenie w życie postulatu u- 
społecznienia własności (w przeciwsta- 
wieniu do upaństwowienia, czyli odda 
nia jej w ręce biurokracji) wymaga 
stworzenia takich form gospodarki, któ 
reby, uwzględniając zasadę sprawiedli- 
wości społecznej, koordynowały pracę 
wszystkich członków grupy w ten spo- 
sób, aby najmniejszy nawet wysiłek 
ludzki nie poszedł na marne. Dlatego 
też Związek Polskiej Młodzieży Demo- 

ratycznej w żmudnej i długiej pracy 
ideowej ujął całość zagadnień przyszłe- 
go ustroju gospodarczego i scalił je w 
polskim syndykaliźmie. Oto jego głów- 
ne zarysy: 

Podstawową komórką przyszłego u- 
stroju będzie syndykat („gromada świa- 
domych wytwórców”) zespół jednostek, 
pracujących przy jednym warsztacie 
wytwórczym. Grupować on będzie za- 
równo robotników jak i kwalifikowa- 
nych kierowników produkcji, podkreśla 


3. 


jąc w ten sposób swoją rdzennie de- 
mokratyczną postać, oraz wspólny cel, 
jaki przed wszystkimi, jako współtwór- 
cami ogólnego dobra leży. 

Odbicie tej organizacji znajdziemy 
w dziedzinie rolnictwa z tą jedną róż- 
nicą, że uspołecznienie może znaleźć 
swoją pośrednią fazę w spółdzielczości, 
mającej za zadanie wprowadzić z na- 
tury konserwatywny czynnik włościań- 
ski, drogą powolnego przeobrażania, 
w ramy nowego ustroju. 

Te najmniejsze związki produkcyjne 
będą się łączyć w zespoły wyższego 
rzędu, czy to na podstawie, przynależ- 
ności do jednej gałęzi przemysłu, dla 
łatwiejszego udoskonalenia danej dzie- 
dziny wytwórczości, oraz obrony inte- 
resów zawodowych, czy też w oparciu 
o umiejscowienie w danym ośrodku 
przemysłowym. Dzisiejsze bowiem do- 
świadczenie uczy, że ze względu na u- 
zależnienie jednych działów produkcji 
od drugich, koncentracja jest jednym 
z bezwzględnych postulatów naukowej 
organizacji pracy, oszczędzając koszta 
ewentualnego transportu surowca po- 
między warsztatami 'wytwórczemi, da- 
lej od siebie położonemi. 

Całość życia gospodarczego ujmo- 
wać będzie najwyższy syndykat, w któ 
rego rękach spoczywać będzie kiero- 
wnictwo produkcją całego kraju. Wła- 
dzę dzierżyć będą jednostki, stanowią- 
ce elitę całego społeczeństwa, wyłonio 
ne przez niższe syndykaty, na terenie 
których sumienną pracą, oraz zdolno- 
ściami swą elitarność należycie wyka- 
zać będą mogły. 

Należycie przeprowadzona zasada 
decentralizacji i dekoncentracji pozwo- 
li władzom naczelnym poświęcić swe 
starania w zupełności tworzeniu ogól- 
nych wytycznych gospodarki krajowej, 
podnosząc jednocześnie znaczenie ko- 
mórek składowych nowego ustroju. 
Staną się one wówczas właściwemi 
czynnikami życia gospodarczego, urze- 
czywistniając, tak długo czekającą na 
realizację, zasadę wpływu jak najszer- 
szych mas na tok spraw ogólnych. Re- 
forma ta z jednej strony uczyni zupeł- 
nie nieuzasadnioną obawę przed poja- 
wieniem się biurokratyzmu, z drugiej 
zagwarantuje zgodne z postulatami fa- 
chowości i celowości szczegółowe wy- 
konanie planu gospodarczego, oddając 
go w ręce czynników najbardziej kom: 
petentnych. 

W ten sposób życie gospodarcze 
rozwijać się będzie według zasady pla- 
nowości. Plan, opierające się na wyni- 


kach pracy poszczególnych warsztatów 


produkcyjnych, czy całych gałęzi prze- 
mysłu, będzie zmierzał do podniesie- 
nia wydajności wytwórczości przy pe- 
mocy możliwie doskonałego zorgani- 
zowania pracy fizycznej i umysłowej, 
oraz należytego rozwoju technicznego. 
Maszyna musi osiągnąć w przyszłości 
poziom, któryby uwolnił jednostkę od 
ciężkich prac fizycznych, dając jej tem 
samem możność kształcenia w wiek- 
szej mierze swej psychiki, jako pracy, 
najlepiej odpowiadającej charakterowi 
człowieczeństwa. 

Te, zgodne z wymogami ciagle na- 
przód postępującej rzeczywistości, wy- 
tyczne nowego ustroju gospodarczego 
każą nam wierzyć, że realizacja Polski 
Swiata Pracy — to program dnia naj- 
bliższego. 

LARRET- CORTEZ TY OWE ZY IRT REETA 


SPRAWOZDANIE 
z objazdu po fabrykach przez Ko- 
mitet Tygodnia Dziecka w Często- 
chowie. 
Zbiórka po fabrykach na rzecz naj- 


biedniejszej dziatwy szkolnej dała na- 
stępujące wyniki: 

„Union Textile” 236.50 zł. 
„La Czenstochovienne* . 100.00 „ 

„Pełzery” 150.00 „ 

„Stradom” 50 00 , 

„ Warta” ; 7 25.00 „ 

„Metalurgja” : 50.00 ,, 

Papiernia i Młyny 25:00: 4 

„Manufaktura Gnaszyn. . 25.90 ,, 

Cegielnia p. Helmana 15,00: ;, 

Guziczarnia 1000 ,, 

Huta Raków RDEDAĄ JED 

razem zł. 694,40 


Komitet „Tygodnia Dziecka“ skła- 
da gorące podziękowanie wymienionym 
wyżej Dyrekcjom Fabryk za tak wybit- 
ne poparcie akcji Komitetu, mającej na 
celu przyjście z pomocą najbiedniej- 
szej i najbardziej potrzebującej dzia- 
twie w okresie jesiennym. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Niedziela 22 lipca. Marji Magdaleny. 
Poniedziałek 23 lipca. Apolinarego, 
Wschód słońca o g. 3,57. Zachód o g. 19.43 
Nocne dyżury aptek. 
W nocy z soboty na niedzielę: I Aleja 
Wieluńska. 


nocy z niedzieli na poniedziałku: III 
Aleja, Narutowicza, 


Biskup amerykański na Jasnej 
Górze. Na Jasnej Górze bawił w to- 
warzystwie ks. prałata Woźnickiego — 
ks. biskup Ghelagher z Detroit (St. 
Zjednoczone). Po odprawieniu Mszy 
św. przed cudownym obrazem ks. bi- 
skup Ghelagher zwiedził klasztor. 


Rekolekcje na Jasnej Górze. W 
dniu 24 bm. rozpoczynają się na Jasnej 
Górze rekolekcje dla duchowieństwa. 
Będą to już 3 cie z rzędu rekolekcje. 
Trwać będą od 24 do 27 bm. Prowa- 
dzić je będzie osobiście prymas Polski 
ks. kardynał Hlond. Dotychczas zgłosi- 
ło udział w rekolekcjach przeszło 60 
księży, nawet z odległych miejscowości 
państwa. 


Z Magistratu. Poczynając od dn. 
24 lipca r. b. Tymczasowy Prezydent 
Miasta p. Jan Mackiewicz, przyjmo- 
wać będzie interesantów tylko 2 razy 
w tygodniu, tj. we wtorek i w czwar- 
tek, w godzinach od 11 do 13-ej. 


Związek Strzelecki w powiecie 
częstochowskim na powodzian. 
Oddziały Związku Strzeleckiego złożyły 
z własnej inicjatywy na ręce kierownika 
zarządu powiatowego ob. Sawickiego 


„deklarację, w których, w zrozumieniu 


ciężkiej katastrofy powodzi, jaka dotknę 
ła ludność w wojewodztwie krakowskim, 
oświadczają, iż dołożą wszelkich starań, 
by przyjść z pomecą powodzianom. 


Nowelizacja ustawy o ochronie 
lokatorów w jesieni. Jak się dowia 
dujemy, ustawa o ochronie lokatorów 
zostanie znowelizowana w jesieni b.r. 

Na razie nie władomo w jakim kie- 
runku pójdzie ta nowelizacja, w każdym 
razie w kołach gospodarczych istnieje 
przekonanie, że nie pogorszy ona sytua : 
cji lokatorów. 


Podziękowanie. Zarząd Tow. Przy- 
jaciół Stradomia składa serdeczne po- 
dziękowanie ofiarodawcom: p. p. prez. 
Mackiewiczowi, star. Eustachiewiczowej, 
dyr. Płodowskiemu, fabrykom: Motte, 
Peltzery i Zapałczarni, oraz wszystkim 
obywatelom m. Częstochowy i przed- 
za ofiarowane fanty 
na zabawę taneczną, urządzoną przez 
Tow. Przyjaciół Stradomia w dniu 15 
bm. Ponadto składa podziękowanie 
wszystkim tym, którzy bezinteresownie 
wzięli czynny udział w zbieraniu fantów 
i organizowaniu zabawy. 

Dochód z zabawy przedstawia się 
następująco: ze sprzedanych biletów 
wejściowych i innych zł. 353 gr. 65. 

Rozchód: Wynajecie orkiestry zł. 
100.—, opłata parku i ogłoszeń zł. 39 
gr. 25, różne opłaty w 45 gr. 46, ogólna 
suma rozchodów wynosi zł. 148 gr. 71. 
Czysty zysk zł. 168 gr. 94. 


Kupcy przeciw kartelowi droż- 
dżowemu. Związek drobnych kupców 
zdecydował podjąć akcję przeciwko kar 
telowi drożdżowemu. 

Kartel przyznawał dotychczas skle- 
pom spożywczym minimalne rabaty, wy- 
noszące ułamek procentu tak, że obrót 
drożdzami w detalu zupełnie się nie o- 
płaca, a powoduje tylko dla kupiectwa 
zwiększone podatki. 

Związek drobnych kupców wystąpi 
do kartelu o przyznanie większego ra- 
batu w sprzedaży detalicznej. 


Zebranie Legjonistów. Zarząd 
Oddziału Związku Legjonistów Polskich 
w Częstochowie zawiadamia członków 


Oddziału, że w dniu 21 lipca rb. o godz. 


18 w lokalu własnym przy ulicy Aleja 
Kościuszki 10) odbędzie się zebranie 
informacyjne. Stawiennictwo obowiąz- 
kowe. 


Połączenia telefoniczne z odcię- 
temi letniskami i uzdrowiskami.— 
Wobec licznych telefonicznie zgłasza 
nych żądań publiczności, domagającej 
się przeprowadzenia rozmów telefonicz- 
nych z osobami, przebywającemi w oko 
licach dotkniętych powodzią, podaje się 
do publicznej wiadomości, że z uwagi 
na nieliczne przewody telefoniczne, któ- 


„SŁOWwO* 


Święto sportowe Zw. Legjonistow 


Już tylko tydzień dzieli nas od wiel 


kiej imprezy sportowej, urządzanej 
przez Związek Legjonistów. 
Udział w tem święcie i imprezie 


bierze całe społeczeństwo miasta i po- 
wiatu, jak również przedstawiciele 
władz wojskowych, administracji i sa- 
morządu. 

Do zawodów zgłosiło się 8 drużyn 
strzeleckich z powiatu, i 14 drużyn 
Związku Podoficerów Rezerwy, Zw. Re- 
zerwistów, Straży Pożarnej, Kolejowego 
P. W., Brygady i t, p. 

Poza nagrodami przechodniemi, ofia 
rowanemi przez Zarząd miasta, korpus 
oficerski, p. dyr. Matulę, Wydział Powia 
towy, doszły jeszcze nagrody p. pułk. 
dypl. Stachiewicza, d-cy 7 dywizji pie- 
choty, p. pułk. dypl. Myszkowskiego, 


p. starosty Eustachiewicza, K. K. O” 
firmy „Radjostator”, p. dyr. Matuli, fir- 
my Gospodarek, zarządu pow. Zw. Rez., 
p. majora Jackowskiego i innych. 
Pozatem Zw. Leg. ufundował nagro- 
dę przechodnią dla zwycięzcy w turnie- 
ju błyskawicznym koszykówki, który się 
odbędzie na zakończenie święta. 
Nagrody oglądać można w ciastkarni 
pp. Błaszczyńskich (Aleja II). 
Równocześnie przypomina się pp. 
sędziom i drużynowym o odprawie, któ- 
ra odbędzie się w dniu 22 bm. o godz. 
11 w sali Nr. 8 Magistratu. 
Program uroczystości będzie podany 
w odezwie, wydanej przez Zarząd mia- 
sta i w następnych komunikatach. 


Kierownictwo Zawodów. 


T N Wojewódzki komitet i 
niesienia pomocy powodzianom. 


Wojewoda Dziadosz, celem zorgani- 
zowania w Kielcach — wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy Powodzianom, któ- 
rego zadaniem będzie skoordynowanie 
działalności powiatowych komitetów o- 
raz współdziałanie w pracach Woje- 
wódzkiego Komitetu— zwołał wczoraj 
zebranie organizacyjne, które odbyło się 
w gmachu Urzędu Wojewódzkiego. , 

Na wniosek naczelnika Źwirskiego, 
zebrani uznali się za komitet woje- 
wódzki. 

Wojewoda Dziadosz wydał w trybie 
doraźnym zarządzenia, co do utworze- 
nia komitetów powiatowych, na któ- 
rych czele staną starostowie. 

Wojewoda wyjednał u rządu 15 to- 
nowy wagon mąki, który już wysłany 
został z Warszawy do Buska, druqi zaś 
wagon z mąką skierowany. został do 
Sandomierza. 

Pozatem wojewoda kielecki wyasyg: 
nował na doraźną pomoc większą su- 
mę pieniędzy. 

Akcja pomocy obejmować będzie 
nie tylko województwo kieleckie, lecz 
i krakowskie, zwłaszcza powiat Dąbrow 
ski koło Tarnowa skąd masowo prze- 
chodzą powodzianie na teren wojewódz 
twa kieleckiego. 

Obeonie już znajduje 
cztery tysiące powodzian w 
Nowego Korczyna i Opatowca. 


się ponad 
rejonie 


Niebezpieczeństwo epidemii 
w związku z powodzią. 


Departament służby zdrowia Mini- 
sterstwa Opieki Społecznej wydał woje- 
wodom  kieleckiemu, krakowskiemu, 
stanisławowskiemu i tarnopolskiemu za- 


rządzenia w związku z groźbą epidemij, 
jakie wybuchnąć mogą na terenach do- 
tkniętych powodzią. 

Ministerstwo poleca, aby jednocze- 
śnie z akcją ratunkową prowadzona była 
akcja zapobiegawcza przeciwko epide- 
mjom chorób zakaźnych, w szczególno- 
ści zaś chorób przewodu pokarmowego, 
jak dur brzuszny i czerwonka, które wy- 
stąpjć mogą po powodzi. Niezwłocznie 
należy zwrócić uwagę na sprawę zaopa- 
trzenia ludności w dobrą wodę, oraz na 
usuwanie nieczystości. Wszystkie stu- 
dnie zanieczyszczone i zamulone mają 
być, po odpowiedniem oczyszczeniu i 
zabezpieczeniu przed dalszem zamule- 
niem, poddane chlorowaniu lub odkaże- 
niu wapnem niegaszonem. Wszelkie nie- 
czystości, jak zawartości dołów kloacz- 
nych, gnojówek i śmietników, powinny 
być wywiezione na pola zdala od za- 
gród ludzkich. 

Domy zamulone mają być jaknaj- 
szybciej przewietrzone, osuszone i wy- 
bielone, świeżo gaszonem wapnem. 

Następnie Ministerstwo Opieki Spo- 
łecznej zwraca uwagę na konieczność 
przestrzegania bezwzględnego zasad 
czystości zarówno na terytorjach osiedli 
ludzkich, jak i w poszczególnych mie- 
szkaniach. Ludność używać powinna tyl- 
ko wody i mleka przegotowanych. — 
W razie pojawienia się w poszczegól- 
nych miejscowościach epidemji duru 
brzusznego lub czerwonki, przystąpić 
należy natychmiast do szczepień zapo- 
biegawczych i stosować je w jaknajszer 
szym zakresie. Zapotrzebowania na 
szczepionki kierować należy wprost do 
Ministerstwa Opieki Społecznej, w razie 
potrzeby nawet drogą telegraficzną. 


NEZEESAKZJONNKCCJYSAKK TO AH OETA DIETY RAWA A EY TEBEA AAEE BURY DEL UOT AETA WAP AES AWARIA 


re zdołano utrzymać na tych terenach 
kosztem nadludzkich wysiłków, z natury 
rzeczy rozmowy telefoniczne są ogra- 
niczone. 

Pierwszeństwo w przeprowadzaniu 
rozmów telefonicznych mają władze i 
urzędy państwowe w sprawach bezpie- 
czeństwa publicznego na terenach do- 
tkniętych powodzią. , 

Następnie spośród rozmow// prywat- 
nych udzielane są rozmowy pilne, któ- 
rych ilość zgłoszona przez abonentów 
jest niezmiernie wielka. Zgłaszane za- 
tem rozmowy prywatne zwykłe nie mają 
obecnie widoków przeprowadzenia, a to 
tembardziej, że nawet część rozmów 
prywatnych pilnych nie może być z bra- 
ku czasu przeprowadzona. 


Egzaminy konkursowe na Poli- 
technikę Warszawską. W roku bie- 
żącym tak, jak i w latach ubiegłych, 
przyjmowanie słuchaczy na wszystkie 
wydziały Politechniki Warszawskiej od- 
bywać się będzie na podstawie wyniku 
egzaminów konkursowych, które się od- 
będą w czasie od 24 września do 2 paź- 
dziernika b. r. 

Podania o przyjęcie należy składać 
w sekretarjacie Politechniki w czasie 
od 27 sierpnia do 1 września włącznie. 


Aby umożliwić nowowstępującym 
gruntowne przygotowanie się do egza- 
minów, T-wo Bratniej Pomocy Studen- 
tów Politechniki Warszawskiej zorgani- 
wało wzorem lat ubiegłych specjalny 
kurs przygotowawczy, którego program 
obejmuje całkowity zakres wymagań sta 
wianych przy egzaminach konkursowych 
na poszczególnych wydziałach Politech- 


niki Warszawskiej. 
Kurs rozpocznie się 10-go sierpnia i 
trwać będzie do 22 września b. r. 
Zapisy i szczegółowe informacje (za- 
miejscowym listownie) w kancelarii kur 
su: Warszawa, ulica Koszykowa 80, te- 
lefon 849-93. 


Przepisy o lustracjach podatko- 
wych. Do nowej ordynarji podatkowej 
wydane będą przez Ministerstwo Skarbu 
rozporządzenia wykonawcze, dotyczące 
przeprowadzenia lustracyj i rewizji podat 
kowych i t. d. 

Wprowadzona będzie zasada, iż od- 
wiedzanie lokali przedsiębiorstw handlo- 
wych, jak i fabrycznych odbywać się 
musi w porze najmniej zakłócającej nor- 
malny bieg pracy. 

Wszelkie lustracje przeprowadzane 
mają być w myśl nowego rozporządze- 
nia w dni powszednie. 


Dyżury w Związku Strzeleckim. 
Zarząd powiatowy Związku. Strzeleckie- 
go zawiadamia, iż dyżury członków za- 
rządu odbywają się codziennie we wtor: 
ki i piątki od godz. 10 do 12 w pozo- 
stałe dni od godz. 10 do 11 ej. 


Obszar zasiewów zbóż jarych. 
Według danych Gł. Urz. Statyst., uzy- 
skanych na podstawie sprawozdań ko- 
respondentów rolnych, powierzchnia, za- 
siana zbożami jaremi w 1934 r. przed- 
stawia się następująco (w tys.. ha): 
pszenica jara 182.9, żyto jare 23.9, jęcz- 
mień 1,1539, owies 2,223.5. 

W porównaniu z r. ub. powierzchnia 
uprawy pszenicy jarej wzrosła o 1.3 
proc., żyta o 0.1 proc., jęczmienia o 
11.8 proc., owsa o 09 proc. 


Nr. 164. 


Zebranie Z. P. M. D. w Często- 
chowie. W poniedziałek, 23 b. m.o 
godz. 19 w lokalu Organizacji Młodzie- 
ży Pracującej przy ul. Wilsona 14/16 od 
będzie się zebranie informacyjne Związ- 
ku Polskiej Młodzieży Demokratycznej 
w Częstochowie. Na zebraniu tem wy” 
głoszone zostaną dwa referaty. 


Spadek pobierających zasiłki 
z Z.U.P.U. Pracownicy umysłowi opła- 
cają bardzo wysokie świadczenia na 
ubezpieczenia wszelkiego rodzaju. Nic 


„też dziwnego że w kołach pracującej 


inteligencji panuje zainteresowanie ja- 
kie praktyczne wyniki da to ubezpie- 
czenie na przyszłość i jak pracuje za- 
kład ubezpiecz. pracowników umysło- 
wych, który dysponuje miljonowemi 
sumami, uzbieranemi ze stałych miej- 
scowych składek. 

Ostatnio właśnie opublikowano da- 
ne, dotyczące ubezpieczenia pracowni- 
ków umysłowych. Są one ‘bardzo cie- 
kawe, gdyż pozwalają zorjentować się, 
jakie realne korzyści odniesie pracow- 
nik umysłowy ze swego ubezpieczenia. 
W pierwszym rzędzie zwraca uwagę 
skurczenie się działalności Z.U.P.U. w 
dziale ubezpieczenia na wypadek bra- 
ku pracy, co spowodowane zostało 
przepisami, obostrzającemi warunkami 
uzyskania świadczeń spowodu braku 
pracy, redukcją zarobków pracowników 
umysłowych, zmniejszeniem wysokości 
świadczeń i ograniczeniem liczby ubez 
pieczonych. 

Przed rokiem przeciętnie miesięcz- 
nie pobierało zasiłki 22.602 ubezpieczo 
nych, obecnie — tylko 14631, czyli o 
35 proc. mniej. Przeciętny zasiłek przed 
rokiem 111 zł. miesięcznie, obecnie 
tylko 99 zł. miesięcznie. 

Natomiast w działe ubezpieczenia 
emerytalnego nastąpił znaczny wzrost 
świadczeń, co tłumaczy się tem, iż od 
bieżącego roku już utworzyła się pew- 
na kadra ludzi, pobierająca renty do- 
żywotnie z Z.U.P.U. 

Rent inwalidzkich przyznano w ub. 
roku 1813, wypłacając miesięcznie zł. 
308.000. Rent wdowich przyznano 668 
wypłacając miesięcznie 66.000 zł., rent 
sierocych przyznano 760, wypłacając 
miesięcznie 24.000 zł. 

Przeciętna renta starcza wynosi dla 
mężczyzn 188 zł. miesięcznie, dla ko- 
biet — 125 zł. miesięcznie, przeciętna 
renta inwalidzka — 184 i 104 zł., prze 
ciętna renta wdowia — 98 zł., sieroca 
— 9 zł. 

Podkreślić należy, że renty starcze 
dla pracowników są ebecnie jeszcze 
bardeo niskie, gdyż ci, którym je przy- 
znano mieli tylko 60 miesięcy ubez- 
pieczeń. Ponieważ obecnie z każdym 
rokiem okres ubezpieczenia pracowni- 
ka umysłowego będzie się zwiększał, 
temsamem i renty będą coraz wyższe. 


Grzyby mogą być straszną tru- 
cizną.. Jak wiadomo, corocznie w o- 
kresie letnim notowane są wypadki za 
trucia grzybami. 

Aby uchronić się od zatrucia grzy- 
bami należy starać się poznać najgroź- 
niejsze gatunki grzybów trujących. Na- 
leży wyrzucać każdy gatunek niezna- 
ny i podejrzany, wyrzucać grzyby bar- 
dzo stare, miękkie, wodniste, robaczy- 
we; nie jeść potraw z grzybów o ile 
są przygrzewane lub stoją od kilku 
dni. Pamiętać również należy, że nie- 
które gatunki grzybów przed użyciem 
należy wygotować, a wodę odlać. 

Przy zbieraniu grzybów należy: nie 
ścinać grzybów nożem lecz wyrywać 
lekko skręcając, a miejsca po nich 
przykryć ziemią i mchem, nie zrywać 
grzybków bardzo młodych i małych; 
pozostawiać na miejscu grzyby bardzo 
stare, aby odegrały rolę rozsiania za- 
rodników. 

„Przestępca''. Czternastoletni Teo- 
fil Wolski w czasie zabawy zabił przy- 
padkowo gęś ojcowską. W obawie przed 
doraźną karą ze strony srogiego rodzica 
chłopiec postanowił ukraść gęś sąsiado- 
wi, jako, że łudząco podobna była do 
zabitej. Tak też uczynił. Kradzież zo- 
stała jednak zauważona i pomysłowy 
chłopak postawiony został w stan o- 
skarżenia za kradzież. Na rozprawie 
młodociany „przestępca” przyznał się 
z całą skruchą do winy i wyjaśnił po- 
wody, które skłoniły go do popełnienia 
kradzieży. 

Sędzia Szlitter, biorąc pod uwagę 
okoliczności kradzieży tej towarzyszące, 
udzielił oskarżonemu jedynie upomnienia 
ojcowskiego. 
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Obniżenie cen papieru. „Cetropa- 


pier” zadeklarował w tych dniach wo- 


bec Min. Przemysłu i Handlu, że po 
rewizji swoich kosztów produkcji wpro- 
wadza nową zniżkę cen w wysokości: 5 
proc. na papiery rotacyjne, 8 proc. na 
papiery drukowe, 5 do 7 proc. na inne 
gatunki papierów. 

Most na Stradomce zamknięty 
gila ruchu kołowego. Stan mostu w 
ul. Stradomskiej na rzece Stradomce 
jest bardzo zły. Do czasu wykonania 
niezbędnego remontu, most ten został 
dla ruchu kołowego zamknięty. Objazd 
na Stradom i spowrotem ulicą Ko- 
ścielną. 

Przedłużenie przejazdów kole- 
wych dla dzieci. Dowiadujemy się, 
że bezpłatne przejazdy kolejowe dla 
dzieci zostały przedłużone de dnia 25 
ipca r. b. 

Znaczki pocztowe pod znakiem 
lotnictwa. Z dniem 20 sierpnia r. b. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro- 
wadza w obieg nowe znaczki pocztowe 
wartości 20 i 30 groszy. Znaczki te bę- 
dą wydane z okazji międzynarodowych 
zawodów lotniczych, które odbędą się 
w Warszawie, w roku bieżącym. Do 
wydania nakładu zostaną użyte rów- 
nież znaczki z podobizną Źwirki i Wi- 
gury z nadrukiem w kolorze czerwo- 
nym — Challenge 1934 r. 

Zainteresowanie przemysłu po- 
ciągiem wystawą wzrasta. Hasło 
czynnej walki z kryzysem, drogą oży- 
wionej propagandy spożycia wyrobów 
krajowych, które postawili sobie orga- 
nizatorzy pociągu wystawy wytwórczo- 
ści krajowej — znajduje coraz szersze 
zrozumienie i zainteresowanie w sfe- 
rach gospodarczych. 

Podkreślić tu musimy, jako fakt 
znamienny, niezwykle charakterystycz- 
ny w naszych stosunkach, iż krótkie 
komunikaty Towarzystwa o Pociągu- 
Wystawie, umieszczone w kilku pi- 
smach fachowych, zdołały wywołać sze 
roki oddźwięk w świecie przemysło- 
wym. r 

Centralne Towarzystwo Popierania 
Wytwórczości Krajowej otrzymało już 
szereg zgłoszeń telefonicznych od firm, 
do których nie zdołano jeszcze wysłać 
prospektów pociągu-wystawy, deklaru- 
jących swój udział w wystawie, bądź 
domagających się szczegółowych wa- 
trunków uczestnictwa. 

Fakt, że przed przeprowadzeniem 
energiczniejszej akcji prasowej przemysł 
aainteresował się pociągiem wystawą— 
jest najlepszym dowodem  racjonalno- 
ści i aktualności, obranych przez Cen- 
tralne Tow. propagandy wytwórczosci 
krajowej, 

ROOT a | 
Do akt Nr. Km, 1569-34. | 
Obwisser i A 

< i du Grodzkiego w Często- 
aaen Leo zamieszkały w Częstocho 
wie, przy ul. Waszyngtona A Śpiąca piwie 
dzie art. 602 K. P. © r 203 w neta 
lipca 1934 roku od gorki Nr. 28, odbędzie 
wie przy ulicy Kości ruchomości, a miano- 
się publiczna licytacja krągłego Śtolika, ży- 
wicie: szafy, biurka, 0r na, kredensu, oto- 


randola, dywanu, LSP. biefiźniarki, osza- 
zu, szafy ! 
weta n łąc”na a Aip n a 
które można ogiądać W dni wyżej ozna- 
miejscu sprzedaży, W OPASTE 
czonym. ipca 193% r. 
Częstochowa, REI I REWIRU, 


Do akt Nr. Km. 440/34 „ 
Obwieszczenie: = S PANA 

Komornik Sądu Grodzkiek Częstocho 
chowie rew. I-go zamieszka > O 4, na zasa 
wie przy ul. Waszyngtona " „e w dniu 27 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, Częstocho- 
EN odbę- 
wie, przy ul. Warszawskie) ue mości, a 
dzie się publiczna licytacja TU 
mianowicie: urządzenia fabry a 
orm drewnianych, pompy a ZOE A 
nych, bszacowanych na łączną 
gr. 30, które można ogląda 
cytacji w miejscu sprzedaży W 
żej oznaczonym, 

Częstochowa, dn. 19 lipca 19 
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Do akt Nr. Km. 953/33. 
Obwieszczenie. zęsto” 
Komornik Saou Grodzkiego W “często 
chowie rewiru I-go, zamieszkały "57 m.t, 
chowie przy ul. Waszyngtona BĘ 
na zasadzie art 602 K. P. C. oglasi Cz - 
w dniu 30 lipca 193% r. od godz. 10 
stochowie przy nl, Nowy Rynek N' mości, 
będzie się publiczna licytacja rucho 0528- 
a mianowicie: stu skrzynek gwo0źđdZ!, które 
cowanych na łączną sumę zł. 560, jejscu 
można oglądać w dniu licytacji w m! = 
Sprzedaży, w czasie wyżej oznaczony™" 
Częstochowa, dnia 14 Jipca 1934 roku. 
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 


Krem i mydło „LACTOLIN'€ 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
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Rodzina czytelnicza „Słowa“ ma głos. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Racz umieścić w swojem poczytnem 
piśmie kilka niżej skreślonych słów, 
a mianowicie: 

W czerwcu, 1931 r. winien byłem 
ogólnych podatków gminnych skarbo- 
wych w sumie 12 zł 88 gr., który to 
podatek uiściłem w wyżej wymienio- 
nym miesiącu, na co posiadałem kwit, 
z urzędu gminy Kamienica Polska za 
Nr. 155 

Omawiany podatek otrzymał ode- 
mnie były sekwestrator gminy, Kazi- 
mierz Krachulec, który równocześnie 
po paru dniach, dostarczył mi na wpła- 
coną sumę kwit z Urzędu Skarbowego, 
do którego nie przywiązywałem dużej 
wagi i gdzieś go zagubiłem. Po nieja- 
kim czasie dostałem upomnienie z U- 
rzędu Skarbowego, abym zapłacił ten 
podatek, a następnie zajęto mi rower, 
za wyżej wymieniony podatek — już 
zapłacony. Ponieważ zagubionego kwitu 
nie odnalazłem, a do sprzedaży roweru 


nie chciałem dopuścić, wobec czego 
podatek ten zapłaciłem poraz drugi, a 
więc dwa razy jeden i ten sam poda- 
tek, naturalnie, że z kosztami egzeku- 
cyjnemi. 

Po upływie roku czasu t. j. w dniu 
19 lipca 1934 r. zgłosił się do mnie 
p. sekwestrator Urzędu Skarbowego w 
Częstochowie, którego nazwiska nie 
znam, w celu zabrania zasekwestrowa- 
nego roweru, to znaczy, że miałem za- 
płacić poraz trzeci, jeden i ten sam po 
datek, który już był zapłacony trzy lata 
temu. Dopiero gdy okazałem kwit o 
zapłaceniu podatku, p. sekwestrator od- 
stąpił od egzekucji. 

Nie wątpię w to, że jeszcze poraz 
czwarty, jakiś p. sekwestrator, przyj 
dzie po ten sam podatek. 

Sz. P. Redaktorze, czy to możliwe, 
ażeby się tak działo u nas? 

Ludwik Rychter. 
Kamienica Polska 


„Dr. Szmidt”, jego „małżonka” i... kołdra, 


W ciekawe momenty obfitowała 
wczorajsza rozprawa w sądzie grodz- 
kim przeciwko 19-letniej M. Wódaszów- 
nie, mieszkance Katowic, oskarżonej 6 
to, że w nocy na 30 czerwca r. b. u- 
ukradła kołdrę wart. 10 zł. Franciszko- 
wi Furmańskiemu ze wsi Rędziny. 


Na rozprawę Wodaszówna nie zjawi- 
ła się była bowiem badana w drodze 
rekwizycji przez sąd w Katowicach, 
gdzie przyznała się do winy. Na uspra- 
wiedliwienie swego czynu podała, że 
będąc służącą u Furmańskiego, chciała 
uciec do domu, a nie posiadając pie 
niędzy na podróż. postanowiła udać się 
pieszo i celem zabezpieczenia się przed 
zimnem kołdrę zabrała. 


Na wczorajszej rozprawie okazało 
się jednak, że sprawa przedstawia się 
zupełnie inaczej. 

Oto 29 kwietnia u  Furmańskiego 
Wodaszówna zjawiła się w  towarzy- 
stwie pewnego młodziana. Wodaszówna 
podała się za małżonkę owego młodzi- 
ka, który miał być rzekomo lekarzem i 
kazał się tytułować: dr. Szmidt, przy- 


czem legitymował się świadectwem le- 
karskiem, wydanem w Wiedniu. 

Młody „lekarz” odrazu zabrał się 
do pracy i już wkrótce praktyka jego 
przybrała duże rozmiary, jako, że naiw- 
nych nigdzie nie brak. Rzekomy lekarz 
którym był zwykły oszust, podejmował 
się leczenia wszelkiego rodzaju chorób, 
nie wyłączając nawet przerywania ciąży, 
i to przy pomocy ziół. Nie podejmował 
się jedynie zabiegów chirurgicznych, 
twierdząc, że są bezcelowe. 

Niezwykłym „lekarzem” i jego „le- 
czeniem” zainteresowała się wkońcu 
policja, wobec czego oszust ‚wraz ze 
swą towarzyszką postanowili ulotnić się. 


_ Uczynili to właśnie w nocy z 28 na 29 


czerwca przyczem zabrali Furmańskie- 
mu kołdrę i dokumenty. Komorne w 
wysokości 47 zł. nie zostało oczywiś- 
cie uregulowane. 

Wszczęte przez policję dochodzenie 
doprowadziło do ujęcia jedynie Woda- 
szówny, rzekomy dr. Szmidt zniknął 
bowiem jak kamfora. 

Sąd skazał Wodaszównę na 4 ty- 
godnie aresztu. 


TEPER OEIS EREN LEBORK ARA WR SESE E TERA SE PC APO Y DW TOWITSI TRZEJ ECA U KIYKAA AEE ATEN ANI 


Szkoły średnie prywatne z pra- 
wami szkół państwowych. Minister- 
stwo W. R. i O. P. ogłosiło listę szkół 
średnich ogólno-ksztełcących prywatnych, 
którym na rok 1934/35 przyznano 
prawa szkół państwowych. 

Lista ministerjalna wylicza 326 gim- 
nazjów prywatnych na obszarze całego 
państwa. którym przyznano pełne lub 
niepełne prawa szkół państwowych. W 
województwie kieleckiem przyznano pra” 


wa szkół państwowych 25 gimnazjom 
prywatnym. 


Zniżka cen żelaza, żarówek i 
nawozów sztucznych.  Wprowadzo- 
na dzięki reorganizacji sprzedaży żelaza 
na rynku wewnętrznym zniżka cen żela- 
za objęła cały kraj w granicach kilku 
procent, przyczem dla ziem wschodnich 
poza tą generalną obniżką, sięgającą 
przeciętnie 5 proc. zastosowano ulgowe 
ceny, niższe o 10 zł. na jednej tonnie 
żelaza od zasadniczego cennika syndy- 
kackiego. Wprowadzona została zniżka 
cen żarówek, w granicach od 16 proc. 


-do 24 proc. cen dotychczasowych. 


Zwrócić też należy uwagę na nowo- 
wprowadzoną 15 proc. zniżkę cen na- 
wozów sztucznych, która obniżyła ceny 
tych nawozów w sprzedażnym sezonie 
jesiennym r. b. Cena za 1 kg. czyste- 
go azotu w 22 proc. azotniaku od mar- 
ca do czerwca rb. wynosiła 1,54 zł, a 
obecnie, a więc od lipca do paździer* 
nika r. b., czyli w jesiennym sezonie 
sprzedażnym, wynosi 1,25 zł. Różnica 
ceny na jednym wagonie 15-tonowym 

rzy azotniaku 22 procentowym wynosl 
957 zł, przy obecnie produkowanym zaś 


azotniaku  24-procentowym 1.044 zł 
Obniżka ta daje łącznie z poprzedniemi 
obniżkami spad cen nawozów azoto- 
towych o blisko 50 proc. w stosunku do 
cen z okresu wysokiej konjunktury. 


Ofiary na powodzian. W admi- 
nistracji „Słowa” p. prof. Jan Kubiński 
złożył 5 zł. na powodzian. 


Koncert i zawody pływackie na 
„Bałtyku“. Ruchliwa dyrekcja pły- 
walni „Bałtyk” przygotowuje-w dzisiej- 
szą niedzielę dla swych miłych gości 
ciekawą atrakcję: koncert i zawody pły- 
wackie, co niewątpliwie wpłynie na 
zwiększenie frekwencji na „Bałtyku”. 

Komunikację z „Bałtykiem” dla 
wygody publiczności utrzymywać będą 
autobusy komunikacji miejskiej. Auto- 


busy odchodzić będą z placu gen. Pie- 


rackiego (dawny plac magistracki), po- 
cząwszy od godz. 14, co pół godziny. 
Przejazd w jedną stronę 25 gr. 


Fabrykanci „brendki” i złodziej 
przed sądem. Sąd okręgowy rozpatry- 
wał wczoraj sprawę mieszkańców wsi 
Aleksandrja, gm Dźbów, 23 letniego An 
toniego Pytlasa i 23 letniego Stefana 
Pytlasa, oskarżonych o „odkażanie” i 
sprzedaż spirytusu skażonego oraz uży- 
cie przemocy w stosunku do funkcjo- 
narjuszów straży granicznej. 

dy przodownik straży granicznej w 
towarzystwie strażnika w czasie rewi- 
zji w mieszkaniu oskarżonych znaleźli 
w szafie flaszkę z „brendką”, Pytlaso: 
wie zaczęli się z nimi szarpać, usiłu- 
jąc im spirytus ten odebrać, by dowód 


dziei agresywnie zachował się Stefan 
Pytlarz, który, uzbrojony w kij, zaatako- 
wał strażnika Pietrańskiego. Wobec gro- 
źnej postawy Pytlasów rewidenci mu- 
sieli się wycofać z mieszkania. 

Sąd skazał obu „fabrykantów” po 6 
miesiący więzienia, lecz wykonanie wy- 
roku zawiesił na 5 lata. 

Analogiczny wyrok wyniósł z sali 
sądowej 20-letni Bolesław Janas ze wsi 
Mokra, gm. Miedźno, który w dniu 14 
stycznia rb. stawił czynny opór i prze- 
szkadzał w czynnościach służbowych 
posterunkowemu policji, Bolesławowi 
Macochowi, gdy ten zakwestjonował mu 
drzewo, pochodzące z kradzieży. 

Sensacyjna afera matrymonial- 
na. Panie Kazimiera Lewrzuch (Naru 
towicza 2) i Franciszka Wilczyńska (Ko- 
pernika 11) postanowiły wyjść zamąż. 
Obie niewiasty zupełnie nie znały się 
ze sobą, miały natomiast, również nie- 
wiedząc o tem, wspólną znajomą, Annę 
Nalewajko, zam we wsi Hutki, gminy 
Rększowice, której  zwierzyły się o 
swoich matrymonialnych zamiarach. 

Nalewajko postanowiła dopomóc 
obu niewiastom. W tym celu porozu- 
miała się ze swym mężem, który zgo* 
dził się na występowanie w roli podwój- 
nego narzeczonego, w nadziei, że o- 
siągnie z tego korzyści materjalne. Tak 
się też stało. Nalewajko wystąpił w ro 
li narzeczonego i spodobał się obu po 
szukującym mężów pannom, które cie- 
szyły się już nadzieją rychłego zamąż- 
p jścia. 

Sprytny Nalewajka zdradzał oczy- 
wiście przed każdą z narzeczonych ta- 
jemnicę swego stanu cywilnego i dobrze 
mu się powodziło. Dobre obiady i ko- 
lacje oraz gotóweczka wyłudzona od „na- 
rzaczonych” wprowadziły w humor p. 
Piotra. Stan taki trwał od jesieni ub. 
roku do ostatnich dni, kiedy cała afera 
wyszła na jaw i sprawą zainteresowała 
się pol,cja. Przeciwko Nalewajkom pro 
wadzone jest obecnie dochodzenie. 

Poszkodowane „narzeczone” oskarża- 
ją Nalewajkową o wyłudzenie honorar= 
jum za rzekome pośrednictwo. 

Piotr Nalewajko oskarżony już o wy- 
łudzenie 90 zł. od Kaz. Lewrzuch i 40 
zł. od Wilczyńskiej. 

Gorszące awantury w śród- 
mieściu. Aleje. zwłaszcza Il-ga ta rep- 
regentacyjna dzielnica naszego miasta, 
od dłuższego już jest terenem gorszą- 
cych awantur, jakie mają miejsce w 
godzinach wieczorowych, zajścia te 
powodują operujące na tym odcinku 
„koryntjanki” oraz ich  „przyjaciele”, 
Człowiek spokojnie przejść nie może, 
bywa bowiem bezczelnie zaczepiany, 
lub też wysłuchiwać musi ohydne wy- 
zwiska, kierowane przez „panienki”, 
wszczynające dość często awantury, a 
nawet bójki, w których udział bierze 
nieraz po kilkanaście podejrzanych o- 
sobistości. 

Wczoraj około godz. 22-ej gorsząca 
taka awantura, której bohaterami byli 
sutener i jedna z dziewcząt ulicznych, 
miała miejzce przed sklepem p. Cho- 
lewickiego. 

Zajściom tym kres położyć należy. 
Najlepszem załatwieniem tej sprawy 
byłoby wydanie zarządzenia, zabrania- 
jąc „koryntjankom” występów po alejach 


LERARZ-DENTYSTA 
MICHAŁ GREJNIEC 


przeprowadził się 
z I Alei w Il Aleję 24 (domB.Ludowego) 
gdzie Kawiarnia „Roma”, 


Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 — 7 wiecz. 
w niedzie'ę od 10 — 2 popoł. 


pe wynajęcia od zaraz 5 pokoi z kuch- 

nią, III Aleja 61. Wiadomość u admini- 

stratora domu I Aleja 10. 

Do wynajęcia 6 pokoi z kuchnią, I Ale- 
ja 10. Wiadomość u administratora do- 


mu 
pe wynajęcia 3 pokoje z kuchnią, ul, 
Piłsudskiego 17, Wiadomość u gospo- 
darza domu. i 
EE 
Czytelnia „Nowości” Aleja 40, I piętro 
front. Wypożycza bez kaucji 2 książki 
na jeden abonament. 
parcele budowlane (z drzewami owoco- 
wemi) ewent. z domkiem, przy ulicy 
Pułaskiego 32-34, do sprzedania, Wiadomość 
lekarz-dent. Michał Grejniec, II Aleja 24. 
pe wynajęcia 4 pokoje z kuchnią z 
wszelkiemi wygodami. Wiadomość: ul, 
Dąbrowskiego 12,u O 
De wynajęcia od zaraz 5 pokoi z kuch- 
nią, Z wygodami, front, parter, rozkład 
korytarzowy. Wiadomość: u administrato- 


ra domu ul. Kilińskiego 14. T. Kenighajt, 


rzeczowy ich winy zniszczyć. Najbar- gd 10 — 11 i od 7 — 830 wieczorem. 
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Uroczysty obchód ku uczcze- 
nię 20 rocznicy wymarszu ka- 
drówki. Staraniem Związku Legjonis- 
tów Polskich w Częstochowie w dniach 
28 i 29 b. m. odbędzie się uroczysty 
obchód ku uczczeniu 20 rocznicy wy- 
marszu l-ej kompanji kadrowej z Kra- 
kowa. 

Program przedstawia się następu- 
jąco: i 

Dnia 28 b m. o godz. 20 capstrzyk, 
Dnia 29 b. m. godz. 7.30 msza w koś- 
ciele św. Jakóba, godz. 8 zbiórka i ra- 
port —odczytanie historycznego rozka- 
zu, godz. 9.05 start do zawodów, godz. 
15 przypuszczalne przybycie na metę, 
godz. 16.15 obiad żołnierski w gmachu 
Ogniska Niepodległości, godz. 18 zbiór 
ka i wręczenie nagród przez ofiarodaw- 
ców na stadjonie Im. Marsz. J Piłsud: 
skiego. 


Słowo sportowe 


Piłka nożna. 


W niedzielę, 22 b. m. o godz. 1730 
na stadjonie im. Marsz. J Piłsudskiego 
odbędą się zawody pomiędzy W. K. S. 
74 p. p. z Lublina — Brygada. Drużyna 
wojskowych składa się z graczy klubów 
śląskich: Amatorskiego K. S Król-Huta, 
Wawel Nowa Wieś, Tarnowskie Góry i 
innych, jak więc widać gra będzie b. 
ciekawa. Brygada będzie miała dobry 
trening przed wyjazdem do Kielc, gdzie 
rozegra mecz z W. K. S. Kielce, któ- 
ry mistrz nasz musi rozstrzygnąć na 
swoją korzyść. 


Z Częstochowskiego Klubu 
Motocyklowego. 


Częstochowski Klub Motocyklowy u- 
rządza w nadchodzącą niedzielę wycie- 
czkę do Warszawy na Il zjazd gwiaź- 
dzisty i plakietowy na Dynasy, urządzo- 
ny przez sekcję motocyklową W. T. C. 

Wyjazd z Częstochowy nastąpi w 
dwóch etapach: 

1) w sobotę, 21 bm o godz. 14 z 
placu gen. Pierackiego (dawn. plac ma- 
gistracki) jadąc trasą: Częstochowa — 
Radomsko— Piotrków — Tomaszów Maz. 
(pół godzinny odpoczynek) Rawa — 
Mszczonów — Raszyn— Warszawa; 

2) W niedzielę 22 b.m.o godz. 3 
rano z placu gen. Pierackiego tą samą 
trasą, jak wyżej podano. 

Warszawie zbiórka wszystkich 
członków i sympatyków CK.M. na Dy 
nasach w niedzielę, 22 bm. o godz. 11-ej 
rano. 


Wycieczka C.T. C. Dziś, w niedzie 
lẹ Częstochowskie Tow. Cyklistów urzą 
dza wycieczkę do Ważnych Młynów, 
wyjazd z rogu Alei i Al. Kościuszki o 
godz. 5.30. 


RADOMSKA. 


— Cała rodzina pokąsana przez 
wściekłego psa. Onegdaj przywiezio- 
no do szpitala powiatowego w Radom 
sku Bolesława Foksowicza, który wsku 
tek pokąsania przez wściekłego psa, 
zmarł w strasznych męczarniach. Jak 
się okazało pogryzieniu uległa również 
żona zmarłego Agnieszka, córka Kazi- 
miera oraz Czesława Kot, którymi zao- 
piekował się bekarz powiatowy, 

Wszyscy pokąsani są mieszkańcami 
wsi Chełmno gm. Masłowice. 


— Wyrok na fabrykantów fał- 
szywych monet. Sąd okręgowy w 
Piotrkowie na sesji wyjazdowej w Ra. 
domsku skazał Zygmunta Śliwińskiego 
oraz lIcka Abrąmowicza mieszkańców 
Radomska po 3 lata więzienia z pozba: 
wieniem praw obywatelskich na prze- 
ciąg lat 5, za fałszerstwo monet 10 
złotowych. 


— Pioruny wyrządzają szkody. 
W os atnich dniach kilka pożarów po: 
wstało od piorunów, a mianowicie: we 
wsi Antonina gm. Zamoście spłonęła o- 
bora i stodoła na szkodę Konstantego 
Sobaniaka, zaś we wsi Dworszowice 
Pakoszowe gm. Zamoście dom mieszkal 
ny na szkodę Stefana Kiełbika. 

— (Całą oszczędność spaliła. 
Mieszkanka wsi Cieszątki Marja Blacho- 
wiczowa składała od dłuższego czasu 
swoje oszczędności w piecu, przezna- 
czonym do pieczenia chleba. Dzisiaj by 
łaby w posiadaniu dość pokaźnej sumki, 
bo 900 złotych, gdyby nie pech, że pie- 
kąc onegdaj chleb zapomniała wyjąć z 
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Częstochowa śpieszy 
powodzianom z pomocą. 


Wczoraj, z inicjatywy Zarządu Miej- 
skiego, odbyło się w gabinecie prezy- 
denta miasta organizacyjne posiedzenie 
Częstochowskiego Komitetu Pomocy 
dla Powodzian. 

W posiedzeniu wzięli również udział 
przedstawiciele prasy miejscowej. 

Między innymi, w gronie obecnych 
zauważyliśmy pp.: prezydenta Mackiewi- 
cza, wicestarostę Bielawkę, ks. prałata 
Zimniaka, prezydentową Mackiewiczową, 
dyr. Matulę, dyr. Baranowskiego, dyr. 
Płodowskiego, dyr. Kobyłeckiego, pre- 
zesa Gminy Żydowskiej Rozenberga, 
dyr. Zdanowicza, dyr. Zielińskiego, dyr. 
Szwarca, prezesa Reimschiissela, pre- 
zesa J. Kona, mjra Nikorowicza, kom. 
Serednickiego i nacz. Wallmana. 

Zebranie zagaił p. prezydent Mackie- 
wicz, który w kilku słowach odmalował 
olbrzymie rozmiary klęski, jaka dotknęła 
województwa południowe i zwrócił się 
do zebranych o wnioski w sprawie uję- 
cia pomocy w jaknajbardziej prowadzą- 
ce do celu ramy. 

W toku dyskusji, jaka się wywiązała, 
zabierali głos niemal wszyscy obecni, 
przyczem okazało się, że już cały sze- 
reg organizacyj i osób pośpieszyło sa- 
morzutnie powodzianom z pomocą. Mię- 
dzy innemi Związek Pracowników Ukez 
pieczalni Społecznej zadeklarował 1 
proc. od trzech miesięcznych poborów 
wszystkich pracowników  Ubezpieczalni, 
Związek Strzelecki oddał się cały do 
dyspozycji Komitetu Pomocy dla Powo- 
dzian a znana malarka p. Janina Wa- 
licka, córka prezesa Straży Ogniowej J. 
Kona, podjęła się namalowaniem bezin- 
teresownie portretu tej osoby, która 
pierwsza ofiaruje na powodzian kwotę 
zł. 50. 


W rezultacie ustalono, że komitet 
przeprowadzi zbiórkę ofiar za  pośred- 
nictwem organizacyj społecznych, zwią 
zków pracowniczych i osób uproszo- 
nych, że zbiórka musi dotrzeć do 
wszystkich mieszkańców miasta, przy 
czem kwesty uliczne odbywać się będą 
w niedzielę 29 bm. w i w następne nie 
dziele po 1-szym sierpnia rb. 

Podkreślono, że należy przeprowa- 
dzić jaknajbardziej intensywną propa- 
gandę na rzecz zbiórki z ambon i w pra 
sie. W imieniu duchowieństwa katolic- 
kiego ks. prałat Zimniak obiecał daleko 
idący apel. 

Pan wicestarosta Bielawka zapewnił 
zebranych, że idąc w sukurs ich akcji, 
odwoła na dłuższy okres cze$u wszel- 
kie inne zbiórki. 

Obecni przedstawiciele wielkiego 
przemysłu zadeklarowali ofiarę, której 
wysokość ustalona zostanie ostatecznie 
na odbyć się mającem specjalnem ze- 
braniu przemysłowców. 

Na zakończenie wybrano na prze- 
wodniczącą sekcji zbiórki odzieży i żyw 
ności p. prezydentową Mackiewiczową, 
na przewodniczącego sekcji ofiar pie- 
niężnych p prezesa Reimschiissela oraz 
na kierownika biura komitetu p. kom. 
Serednickiego. 

Ofiary pieniężne w imieniu Komite- 
tu przyjmują: Kom. Kasa Oszczędn. 
Pow. Częstochow., Bank Handlowy 
w Warszawie, Oddział w Częstochowie, 


oraz administracje „Gońca Często- 
chowskiego i „Słowa Częstochowskie- 
go”. 


Ofiary w odzieży i żywności w gma- 
chu głównym Zarządu Miejskiego, pokój 
Nr. 3, w godzinach od 8-mej do 15 tej. 
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pieca pieniędze. Obecnie p, Marja roz- 


pacza po stracie. 


— Wciąż kradną rewery. Nie- 
dawno donosiliśmy o kradzieży dwóch 
rowerów podczas noclegu u J. Pioruń- 
skiego we wsi Folwarki, z których je- 
den rower został odnaleziony w polu. 
Wczorej skradziono znów rower z ko- 
rytarza Urzędu Pocztowego na szkodę 
p. Wincentego Bogacza mieszkańca 
wsi Jedlno. 

Policja wszczęła energiczne docho- 
dzenie, by raz ująć amatorów jazdy 
rowerowej. 


— Pożary. W zagrodzie Hajmela 
we wsi Chobienice, gm. Dmenin wy- 
buchł pożar, który w krótkim czasie po- 
chłonął dwa domy mieszkalne i oborę. 
Poperzeniu uległ Henryk Korzonowski, 
który znajduje się obecnie w szpitalu 
św Aleksandra w Radomsku, walcząc ze 
śmiercią. 


— Wczoraj, w godzinach rannych 
powstał z niewiadomych przyczyn pożar 
we wsi Hogwiebrów w zagrodach Kaszu 
wary i Cichuty, trawiąc doszczętnie oka 
domy mieszkalne oraz oborę z krową i 
trzodą chlewrą. 


Wiadomości rzdjowe. 


Tydzień radjowy dzieci i młodzieży 
od 22 do 28 lipca. 


Radjowy program dla dzieci rozpo- 
czyna w tygodniu bieżącym ucieszny 
djalog p.t. „Historja małpki Siki“ napi- 
sany przez Paszkowicza i Adę Arct. 
Audycja ta nadana będzie ze Lwowa w 
poniedziałek o godz. 17.00. Wtorkowy 
program o godz. 13.05 obejmuje audy- 
cję dla dzieci i młodzieży, opowiada- 
nie p. t „Nieszczęście Krzysia'* Krysty 
ny Brzozowskiej oraz piosenki w wyko- 
naniu utalentowanego Śpiewaka Konrada 
Zelechowskiego. Audycja dla dzieci w 
środę o godz. 17.00 zapowiada poga- 
wędkę Stanisława Sumińskiego p.t „co 
robi przyrodnik, gdy deszcze padają”. 
W czwartek dnia 26 lipca o godz. 13 05 
transmitowana będzie audycja z Wilna 
p.t. Strażak” podług Marji « Konopnic- 
kiej (obrazek) Wreszcie w sobotę dnia 
28 lipca o godz. 17.00 czeka dzieci pięk 
ne, pełne sentymentu, a chwilami szcze 
rego śmiechu, słuchowisko p. t. „Pino- 
kio“ zradjofonizowane p-g włoskiego au- 
tora Collodi'ego Jestto historja drewnia 

*nej kukiełki, która żyje wśród ludzi i 
przechodzi najrozmaitsze perypetje tak 


blisko związane z losem każdego z ró- 
wieśników wśród dzieci. 


Tydzień radjowy polskiego rolnika 
22—28 lipca. 


Rolnicy nasi pragną i powinni wie- 
dzieć, że nietylko to co się dzieje u 
nas w kraju i co ich bezpośrednio do- 
tyczy. Zajmują ich wieści z szerokiego 
świata, a już  przedewszystkiem to 
wszystko co dotyczy połączenia rolni- 
ctwa w innych krajach. 

Wiadomo, że obydwaj nasi sąsiedzi 
—Rosja i Niemcy przeprowadzają obec 
nie w sposób zupełnie różny -- na wiel 
ką skalę, reorganizację swego rolnictwa. 
O niemieckich stosunkach rolniczych 
mówił niedawno do radjosłuchaczy dr. 
Zabko-Potapowicz, następnie inż. Wło- 
dzimierz Miszewski opowiedział o głę- 
bokich przemianach jakie zostały doko- 
nane i dokonywują się obecnie w rolni- 
ctwie rosyjskiem. 

Wreszcie jeden z najbardziej popu- 
larnych prelegentów, inż. Zygmunt Ra- 
cicc i w sposób, jak zwykle, przystępny 
lecz ściśle naukowy i dokładny, w poga 
dance zatytułowanej „O  piorunochro- 
nach zakładanych własnoręcznie”, mó- 
wił o tem, jak—prawie bez kosztów — 
przedewszystkiem własną pracą, można 
zabezpieczyć swój dom i dobytek od 
ognia. Sprawa jest ważna i na czasie. 
Dżięki poradom inż. Racięckiego udzie- 
lanych przez mikrofon wykonano już w 
naszem wiejskiem budownictwie niejedną 
pożyteczną dla rolnika zmianę, niewąt- 
pliwie i ostatnia jego pogadanka przy- 
czyni się do poprawy bezpieczeństwa 
ogniowego na wsi. 

W niedzielę, 22 bm. transmitowany 
będzie z Poznania o godz. 15.00 intere- 
sujący odczyt „,Wieś pod znakiem cza- 
su“,—o godz. 15.25 „Przegląd rynków 
produktów rolnych“ omówi p. Prus Wi 
śniewski,—a o godz. 1545, pogadanka 


rolnicza ..jak podnieść wartość handlo- 


wą warzyw“. W poniedziałek i środę o 
godz. 21 02 „„Pocztową skrzynkę rolni- 
czą', omówi jak zwykle p. inż. Tarkow- 
ski, we czwartek i w piątek o godzinie 
21.00 „Wiadomości rolnicze”. i 


Odbiornik ludowy dla wszystkich. 


Przed kierownictwem Polskiego Ra- 
dja stanęły dwie alternatywy—albo ra- 
djo stanie się rozrywką sfer zamożnych 
i średnio-zamożnych, albo będzie co- 
dziennym pokarmem duchowym (często 
jedynym) dostępnym dla najszerszych 
rzesz społeczeństwa nawet w najbar- 
dziej odległych od centrów życia umy- 
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słowego kraju, osadach i wioskach. Na 
tej drugiej drodze, którą Polskie Radjo 
świadome swej wielkiej i odpowiedzial 
nej misji kulturalnej wybrało, piętrzyły 
się wielkie przeszkody i trudności Dla 
zrealizowania gigantycznego planu, któ- 
rego naczelnem wskazaniem było lapi- 
darne hasło „Cała Polska na detektor“ 
trzeba było rozbudować sieć stacyj na- 
dawczych i powiększyć ich moc oraz 
dać każdemu możność nabycia taniego, 
a dobrego odbiornika. W wykonaniu 
tych zamierzeń powstał olbrzym raszyń 
ski o zasięgu 400 klm., wspomagany 
przez rozgłośnie—Katowicką, Wileńska, 
Lwowską, Poznańską, Krakowską i Łódz 
ką. W ten sposób została rozwiązana 
dopiero jedna strona tego wielkiego za- 
gadnienia Trzeba było jeszcze stworzyć 
typ takiego popularnego, a przedewszyst 
kiem taniego odbiornika, aby każdy na 
terenie całej Polski mógł niewielkim 
kosztem korzystać z dobrodziejstw ra- 
djofonji, tej w obecnych czasach  cięż- 
kiego przesilenia gospodarczego, jedy- 
nej, naprawdę dla każdego dostępnej 
rozrywki kulturalnej. 

I dlatego dobrze się stało, że ostat- 
nio nastąpiło porozumienie między ra- 
djofonją polską, a przemysłem radjote- 
chnicznym. Porozumienie to ma wielkie 
znaczenie dla radjosłuchaczy, gdyż owo 
cem jego będzie wypuszczenie na ry- 
nek doskonałego, zupełnie zeelektryfiko 
wanego, tem niemniej bardzo taniego, 
dostępnego dla najszerszych warstw pu- 
bliczności, odbiornika ludowego. Miano- 
wicie produkcja odbiornika ludowego 
polskiego odbywać się będzie w ten 
sposób, że każda z firm radjowych, bio 
rących udział w porozumieniu, zadekla- 
ruje liczbę wyprodukowanych odbiorni- 
ków, celem ustalenia ogólnej ilości dia 
kontroli akcji. Dalej, firmy zobowiążą 
się do przestrzegania — i to ścisłego— 
warunków technicznych, opracowanych 
przez komisję techniczną Polskiego Ra- 
dja oraz do nieprzekroczenia ceny 135 
zł. za odbiornik z głośnikiem, lampami 
it. p. Cena ta wpłacana będzie przez 
nabywcę w następujący sposób: Przy 
kupnie odbiornika wpłaci przyszły słu- 
chacz radja złotych 15, a pozostałą su- 
mę spłaci w 12 ratach miesięcznych po 
10 zł. W ten sposób odbiornik stanie 
się sprzętem niebywale tanim, a zorga- 
nizowana obsługa techniczna zapewni 
należyte jego działanie i konieczną po- 
moc w razie potrzeby. 

Na początek przemysł polski zamie- 
rza jeszcze jesienią b.r. wypuścić 100 
tys. odbiorników ludowych. 

Radjosłuchacze oczekiwać będą uka- 
zania się odbiornika ludowego z głośni- 
kiem za 135 zł. z wielką niecierpliwoś- 
cią. 

Do akt. Nr. Km, 941-34. 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku wew. I-go Adam Zyźniewski zamiesz- 
kały w Radomsku przy ulicy Częstochow- 
skiej 28, na zasadzie art 602 K.P.C. obwiesz 
cza, że w dniu 24 lipca 1934 r. od g. 10, na 
pokrycie należności f-my „Kryształ* w Kra 
kowie, odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chomości, należących do Tadeusza Gumu- 
lińskiego, w jego lokalu w Radomsku Rey- 
monta 15, składających się z mebli, wódek 
i innych, oszacowanych na łączną sumę 
7570 zł, które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Radomsko, dnia 26 czerwca 1934 r. 

Komornik Zyźniewski. 
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„ AD.KOWALSKI” WARSZAWA 


INSTALACJE ELEKTRYCZNE 
SIŁY i ŚWIATŁA — NEONY 


Inż.Dawidowicz 


Aleja 31. — Telefon 20-54. 
Firma egzystuje 30 lat. 


wye „Slązaczka“ K. Mączyńskiej, Wisła- 
Dziechcinka (Sl. Cieszyński) 5 minut 
od przystanku kolej. Dziechcinka, Wilia 
położona w przepięknem zalesieniu posiada. 
wszystkie pokoje słoneczne z balkonami 
znajduje się o 50 metrów od wody. Ceny 
przystępne, kuchnia warszawska, 
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Nr. 164. 


Mężczyźni tracą włosy prędzej 
niż kobiety. 


Normalnie włos trwa od dwóch do 
czterech lat. Codzień zatem trochę wło 
sów wypada. Na wiosnę i na jesieni 
wypadanie jest obfitsze. Nie należy 
przejmować się tem sezonowem  wypa- 
daniem. Łysienie pochodzi z niezacho- 
wywania przepisów higjenicznych, z nie 
których chorób chronicznych, dziedzicz” 
ności lub złego stanu organizmu. 

Niema wieku określonego na wypa- 
danie włosów. Normalnie powinno to 
być między 35— 40 rokiem życia, tym- 
czasem widzimy ludzi starych z bujne 
mi włosami i młodych tracących je 
przedwcześnie. 

Zwykle mężczyźni tracą włosy prę- 
dzej niż kobiety. Ludzie skłonni do 
podagry, reumatyzmu, gnębieni pracą 
lub nadużyciem łysieją wcześniej, niż 
inni. Jeżeli niema choroby skórnej, nie- 
normalne wypadanie włosów można po- 
wstrzymać, pielęgnując zdrowie ogólne. 
Można powstrzymać łysinę, ale niemoż- 
liwe jest uwłosienie skóry z powrotem, 
aby na łysej czaszce z nów wyrosły wło- 
sv dzięki jakimś nadzwyczajnym rekla- 
mowym płynom. Trzeba pogodzić się z 
losem i nosić perukę jeżeli się jest ko- 
bietą, a mężczyznom zachować błysz* 
czącą i oskalpowaną czaszkę, bez próby 
mądrej i kunsztownej pożyczki z trzech 
biednych włosów. 

Zły sposób odżywiania, zaburzenia 
gastryczne, nadużycia, prowadzące do 
„choroby włosów”, są bardzo szkodliwe 
i zwiększają wypadanie włosów. Przej- 
ścia moralne, troski, nadmierna praca 
umysłowa działają podobnież i to też 
jest przyczyną, że więcej jest łysych 
mężczyzn niż kobiet. 


Z ostatnich wydawnictw. 
„Świat” w numerze 29-ym przynosi: 
artykuł Wł. Bogatkiewicza — „O nasz 
stosunek do Rosji”; „Wrażenia z Marok- 
ka” — St. Jankowskiej; „Wystawa A- 
kademji Sztuk Pięknych” — Z. Norblin- 
Chrzanowskiej; „Święto Hucułów”; „A- 
reszt domowy” (humoreska); „Święto 
4-g0 pułku ułanów zaniemeńskich”; 
„Przełęcz śmierci (nowela); Tydzień 
Świata, Teatr, Moda. 


2 KRAJU. 
Głodówka z miłości. 


Mieszkanka Wilna, p. Elszewska w 
czasie pobytu w Lidzie zakochała się 
w pewnym lotniku. Gdy rodzina dowie- 
działa się o tem, sprowadziła romanty- 
czną panienkę do Wilna, by stąd przy- 
wieźć ją do Krynicy. 

Zakochana dziewczyna stanowczo nie 
zgodziła się na wyjazd i oświadczyła, że 
będzie głodowsła dopóty, dopóki rodzi- 
ce nie zgodzą 8i@ na ślub z lotnikiem. 
Obecnie romantyczna panna głoduje już 
b-ty dzień. Zaniepokojeni rodzice zapro 
sili lekarza, który czuwa Przy dziew. 
czynie dniem i nocą. 


Odcięła matce głowę 


nożem. 


We wsi Komorze, POW: jarocińskie- 
go, Józefa Frankowiak, lat 32 cą 
stępie nagłego ataku szału par ać sj 
w nocy na swą matkę, Jadw ję św 
która właśnie przygotowywa A x sią 
snu i odcięła jej BOA dA 

ułowia. 
pue jacyk została aane 
Na miejsce zbrodni przybyła J 
sądowa. 


Jak oszukańcza szejka 


przemycała żydów 
do Sowietów. 


Niedawno była w Wilnie BZ o. 
wa zaginięcia 12 żydów, mret i 
wali przedostać się do Sowiet 
ginąłi gdzieś bez wieści. 

Sledztwo przeprowadzo 
miast po ustaleniu tego fakt 
tajną organizację przemytniczą, 


Warszaty Fryzjerzy Damscy 


Il Aleja 32 w podwórzu. 


Piękne i trwałe czesanie. Specjalista far" 

bowania włosów. Wieloletnia praktyka W i. 

ryżu i Londynie. Trwałe ciemnienie 
Manicure. 


On parle Français. 
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Piękność nadają 


wyroby mag. W. Paździerskiego 


Krem „HALINA“ Ne 1 


usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy 


Krem „HALINA” he 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 
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Ratujcie włosy 


Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździerskiego. 


[11 a łupież, zapobie 
„Mag Ne 1 PAIRE e włosów 


farba usuwa 


„Mag“ Ne 2 dA siwiznę 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA” Bydgoszcz. 


OBRAZKI SĄDOWE. 


„„Kogutki* 


Panna Nana poznała go w Ciecho. 
cinku. Odrazu chłopiec przypadł jej 
do smaku. Zgrabny, dowcipny, dobrze 
wychowany. W Warszawie spotykali 
się nadal. 

Parasol nosił zawsze jak szpadę u 
boku. W klapie marynarki widniały 
trzy skromne wstążeczki: odznaczenia 
wojskowe. I doktorem był w dodatku. 
Widziała wyraźnie napis na wizytów- 
kach: dr. medycyny Artur Rotbard, 

Panna Nana spotykała się często z 
młodym doktorem. Chodzili razem na 
dancingi. Pewnego dnia panienka nie 
wyszła z domu. Migrene. Gorączka. 
Należało wezwać lekarza. Wezwano na- 
turalnie doktora Rotbarda. Młody esku- 
lap ziawił się natychmiast. Kazał ro- 
zebrać się panience, Opukał starannie, 
zalecił zażyć „kogutka”, wziął dziesięć 
złotych i poszedł na basen. 

Nazajutrz pauna Nana wezwała go 
znowu. Borączka. Ból głowy jeszcze 
większy. Tym razem młody człowiek 
pozostał dłużej w jej pokoju. Wyeho- 
dząc kazał jej napić się rycyny. Kogut- 
ka polecił także. Honorarjum wziął 
wstydliwie. 

Niestety niedomaganie panny nie 
chciało ustąpić. Zawiadomiła rodziców, 
mieszkali na prowineji. Tymczasem pod 
dawała się kuracji miłego p. Rotbarda. 

Młody człowiek zamykał już teraz 


1 rycyna. 


drzwi na klucz, kiedy miał badać cho” 
rą. Lecz nie wpływało to na honorar- 
jum, które pobierał nadal. 

Pewnego dnia p. Rotbardt zastał 
jakiegoś starszego pana w mieszkaniu 
paany Nany. 

— Jestem ojcem Nany. Co 
pan doktór o jej zdrowiu? 

— Grypa. Ostra grypa. 

— Czy nie należy zrobić konsyl- 
jum? 

— Nie sądzę. 
jest tak poważna. 

Zachownie młodego człowieka wyda 
ło się bardzo dziwnem ojcu panny Na- 
ny. Szczególnie kuracja: „kogutek” i 
rycyna. Wezwał więc na własną rękę 
znajomego lekarza, któremu na widok 
chorej włosy nie stanęły na głowie tyl 
ko dlatego, że był zupełnie łysy. 

Okazało się także, że żaden doktór 
Aron Rotbard wogóle nie istnieje. 

— A odznaczenia wojskowe? — pła- 
kała panna Nana. 

— Wstążeczki — dziecino. Wsią 
żeczki bez pokrycia — wyjaśnił stro. 
skany ojciec. 

— A jego miłość? 

To pytanie zostało bez odpowiedzi. 
W sądzie grodzkim p. Aron  Rotbard 
wyjaśnił, że niema nie do wyjaśri nia 
i został skazany na 1000 zł. grzywny 
z art. 26 kodeksu o wnkroczeniach, 


sądzi 


Koszty. Sprawa nie 
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trudniła się przeprowadzaniem ludzi 
drogą nielegalną do Sowietów. 

Obecnie policja wpadła na trop no- 
wej szajki oszustów, którzy wykorzy- 
stali zainteresowanie żydów żydowską 
kolonją w Birobidżanie na terenie Ro- 
sji sowieckiej i postanowi zrobić na 
tem interes, 

Uzłonkowie tej szajki werbowali 
chętnych na wyjazd do Birobidżanu, 
brali od nich dość znaczne kwoty pie- 
niężne, a następnie wyprowadziwszy 
ich w pola w pobliżu granicy pozosta- 
eig. pa Sae losu, 

entrala tej szaj j j i w 
Mndeoznia: J jki mieściła się 

Policja zatrzymał» kilkunastu osob- 
ników, należących do tej bandy. W licz 
bie aresztowanych zoajduje się również 
właścicielka pewnego hctelu wileń- 
skiego. 

Według dotychczasowych wyników 
śledztwa, około 150 żydów przez szajkę 
zostało poszkodowanych, 


Niesłychany teror 
handlarzy żywym towarem. 


Sprawa warszawskich handlarzy 2y- 
wym towarem toczy się w niezwykle 
sensacyjnej atmosferze ji wielkiem za- 
interesowaniu. 

Jak zdołano ustalić, organizacja 3U- 
tenerów, właścicieli domów publicznych 
wywiera presje na świadków, domaga- 
jac.się, by składali zeznania przychyl- 
ne dla oskarżonych. 

Rzecz charakterystyczna, że świad- 
kowie, przeważnie dziewczęta uliczne, 
zaprzeczały jakoby na nich ktokolwiek 
wywierał nacisk, 

Władze zdołały jednak ustalić, że w 
pobliżu gmachu sądowego odbywają się 

oprostu „dintojry*, 

Sutenerzy w najdzikszy sposób znę 


cają się nad dziewczętami, które ośmi© 
liły się w jakikolwiek sposób zwrócić 
swem zachowaniem uwagę,że 3ą pod ta- 
rorem, względnie składać nieprzychylne 
zeznania dla ich właścicieli. 

Jedna ze świadków zeznała, że sute- 
nerzy grozili jej straszną zemstą, o ile 
będzie mówiła prawdę. 


Wielkie tytuły 


„arcybiskupa“ Farona 
z własnej nominacji. 


Głośny obecnie, ze względu na swe 
szerokie praktyki w hojnem udzielan'u 
rozwodów „arcybiskup“ Faron, ma za 
solą bogatą historję wędrówek wyzna- 
niowych, 

Był on najpierw księdzem katolic- 
kim, ale jako wikarjusz w Wiśniczu pc- 


padł w zatarg z władzami duchow- 
remi, 
Dotknięty cenzurami kanonicznemi 


— przeszedł do t. zw. kościoła narodo» 
wego („hodurowców *). 

Także z tą sektą popadł w kormfiikt 
i to — rzecz charakterystyczna — wła 
śnie na tle rozpoczętej przezeń prakty- 
ki rozwodowej. 

W związku z tom władze wyższe 
t. zw. kościoła narodowego, mające swą 
siedzibę w Ameryce Północnej, posta- 
wiły go w stan oskarżenia, delegując 
na śledztwo do Krakowa dwóch swoich 
przedstawicieli, Gawrychowskiego i Ja- 
sińskiego, Atoli Faron, który przeby- 
wał wówczas w Zamościę, nie stawił się 
na wezwanie przed Radą kościelną tej 
sekty w Krakowie. Rada uznała wów- 
czas, że wszystkie stawiane mu zarzuty 
są prawdziwe i wykluczyła go z kościo 
ła uarodowego. 

Odtąd Faron z grupką swoich zwo- 
lenuików przybierał dla swego „kościo- 


, ła“ różne nazwy. Jakiś czas był to; „ko- 
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ściół polsko reformowany — augsbur- 
sko.kalwipistyczno narodowy“, potem: 
„polsko-apostolsko-prawosłswno-narodo- 
wy“. Obecnie zaś unosi nazwę: „staro- 
katolicko - pelsko - apostolsko - narodo- 
wego“... 

Niemniej fantastyczne są brzmienia 
tytulatury, którą posługuje się dla swej 
osoby „arcybiskup* Faron, nazywając 
się: „Jego ekscelencją metropolitą, ar- 
cybiskupem Efezu, biskupem Cypru i 
ordynarjuszem na całą Polskę*... 


Olbrzymie nadużycia 


podatkowe w Wieluniu. 


lzba skarbowa w Łodzi, w porozu- 
mieniu z tutejszejszemi władzami poli- 
cyjnemi, ujawaiła olbrzymia nadużycia 
na szkodę Skarbu Państwa, popełnione 
w młynie spółkowym w Wieluniu. 

Od dłuższego już czasu zwrócęno 
uwagę na nikło obroty, jakie wykazy- 
wała administracja młyna, mimo, że 
młyn czynny był bez przerwy i że dzię 
ki swoim nowoczesnym maszynom i u- 
rządzeniom na wielką skalę, wytwarzać 
mógł olbrzymie zap*sy mąki i kaszy. 

Przed kilku dniami dopiero udało 
się zatrzymać 200 kwintali mąki, prze- 
zaaczonej dla katowickiej Spółdzielni 
zbożowo - mącznej, a wysłanej przez 
młyn w Wieluniu. Transport ten wcale 
nie figurował w księgach spółki mły- 
narskiej, Przez porównanie kwitarju- 
szy z grzbietami kwitów ustalono, że 
spólaicy wzajemnie kwitowali sobie po- 
szczególne transporty. 

Ksiegi spółki zostały zatrzymane ce- 
Jem dokładnego ich zbadania Przypu- 
szczalnie z tytułu tych machinacyj 
Skarb Państwa poniósł sz odę w kwo- 
cie około 200,000 złotych. 

W zwią.ku z tą sprawą aresztowano 
spóln:'ków I ku Herszeuberga, Abraha- 
ma Jakub wicza, Wolfa Lawkowicza i 
buchaltera B:ne Fortuńskiege, 


ZE ŚWIATA. 


Mikołaj drugi przygotowywał się 
do wojny w roku 1899, 


W historycznem archiwum central- 
nem Moskwy znaleziono list cara Mi- 
kołaja ll, pisany w październiku 1899 
r. do siostry Kseni FAleksandrówny. 

List ten opublikowany został obec- 
nie w 63-ciej księdze Czerwonego ar- 
chiwum, Wynika æ niego, że car Mi- 
kołaj Il w r. 1899 przygotowywał się 
usilnie do wojny z Anglją. W obszer- 
nej korespondencji Mikołaj donosi swej 
siostrze, że skoncentrował na granicy 
południowo-azjatyckiej 150.000 wojska, 
w tym celu,aby dać możność wojskom 
holenderskim w Afryce skutecznego 
re Aiko się wojskom angiel- 
skim. 


Poczta butelkowa 
ujawniła po 17 iatach 
przejmującą tragedję marynarzy. 


Rybacy angielscy, który wybrali się 
na połów śledzi, znaleźli unoszącą. się 
na falach zalakowaną butelkę, która za- 
wierała wewnątrz list błagalny © po- 
moc dla trzech rozbitków. Nazwiska 
ich brzmią: Graham, Bluemans, oraz 
Wenkfield. 

Z tekstu pisma zabłąkapych mary- 
narzy wynika, że ocalili się omi æ ka- 
tastrofy okrętowej, która zniszczyła ich 
statek w r. 1917 w pobliżu południo- 
wc-amerykańskiego wybrzeża między 
50 a 60 stopniem dł. geogr. 

Marynarze opuścili tonący okręt na 
łodzi ratunkowej wraz z ulubionym ko- 
tem, lecz, niestety, nie mogli natrafić 
na żaden okręt, ani na ląd, któryby im 
przyniósł ocalenie. 

Z daty na liście wynika, że butelka. 
unosiła się na falach przez 17 lat, Olo- 
sach nieszczęśliwych rozbitków nie o- 
czywiście niewiadomo, Prawdopodobnie 
nie udało się im uratować przed zato- 
nięciem, 


<m 


NOWOCZESNE | 
LODOWNIE POKOJOWE 


„Alasca“ z izolacją korkową 
w wykwintnem wykonaniu poleca: 
PRZEMYSŁ DRZEWNY „ARBOR“, 
Częstochowa Narutowicza 83,tel. 24-14 
DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 
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Podwójne życie 
„Rieprzyjaciółki mężczyzn”. 


Otwarcia testamentu zmarłej nie- 
dawno amerykańskiej autorki Vivie Tesh- 
man, której polemiki przeciwko męż- 
czyznom i ataki na instytucję małżeń- 
stwa w feljetonach i powieściach były 
głośne w Ameryce, oczekiwano z wiel- 
kiem zaciakawieniem Uważając autorkę 
za starą pannę, a zarazem za nieprze- 
jednanego wroga mężczyzn, sądzono, 
że testament będzie ostatnim wyrazem 
nieprzyjaznego stanowiska Vivie Tesh- 
man w stosunku do „płci brzydkiej”. 


Tymczasem okazało się, że zmarła 
autorka, która swem ujęciem kwestji 
kobiecej zebrała spory majątek, zapisa- 
ła ten dorobek w całości swojemu mę- 
żowi, z którym żyła wzorowo przez 15 
lat w tajemnicy przed światem. Udało 
się jej oszukać całą Amerykę, aby nie 
utracić pokaźnego źródła dochodów. 


. Rzecz oczywista, że rewelacja ta roz 
czarowała wielbicielki talentu Vivie 
eshman. 


' Powogł świata lekarskiego stwierdziły, że 
15% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną po- 
wstawania najrozmaitszych chorób,—zanie- 

` czyszcza krew i tworzy złą jez yy: 


materji. ® 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


O-ra LAUERA 

lak to stwierdzili wybitni lekarze, są ideal- 
nym środkiem dla uzdrowienia żołądka, 
usuwają obstrukcję, są łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcję orga” 
nów trawienia, wzmacniaia organizm i po- 
budzają apetyt. & 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ro LAUERA 
usuwajq cierpienio wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienia hemoroidalne, 


reumatyzm I artretyzm. 
Cena pudotka Zł. 1.50; podwójne pudełko Zł. 2.50 
ż w apiekoch i drogeriach (skt. aptecznych.) 


A. K. GREEN. 


PAJENNICA ZAMKU 


POWIEŚĆ 


—— 


_;— Pomogę jej i przy tej sposobno 
ści przekonam się, czy czegoś nie u- 
kryła. : 

— Tak... może, $ 

— W każdym razie będziemy wie- 
dzieli więcej, niż wiemy obecnie, Czy 
zgadza się pani, abym spróbowała, miss 
Althorpe? 

— Nie mogę pani odmówić — rze- 
kła z wahaniem — pani tsk bardzo na- 
lega. 

— Istotnie, zależy mi na tem bar- 
dzo. Mam do tego słuszne powody. 
Choćby ze względu na panią. 

— Nie wątpię. Czy zechce pani przy 
jąć moje zaproszenie na obiad? Zejdzie 
my na dół. 

` = O nie — odparłam. — Muszę 
tutaj pozostać. Nie potrzeba mi niczego 
niech się pani nie niepokoi. Niech pani 
idzie teraz do swojego narzeczonego i 
myśli nieustannie o tej rzekomej miss 
Oliver i o tem, co będę robiła w jej 
pokoju. 


DOMER Z KART. 


Nie wróciłam natychmiast do mojej 
pacjentki, j 
Zaczekałam, aż przyniosą jej obiad 
Wzięłam z rąk służącej tacę a wi- 
dząc na jej twarzy wyraz spokojv, upe 
wniłam się, że pani Althorpe dała jej 
odpowiednie zlecenie i uspokoiłam się, 
Bez wahania weszłam więc do po- 
koju i postawiłam na stoliczku apetycz- 
ny, obiad, który sporządzono dla nas, 
Fałszywa pani Oliver stała ciągle 


Redaktor naczelny: Prof. Zdzisław Wróbel. 
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Oszust, który prześcignął Stawiskiego, 


W r. 1881 założono w Paryżu bank 
pod nazwą Comptoir de Lyon. Kapitał 
zakładowy banku wynosił początkowo 12 
miljonów franków. Dyrektorem gene- 
ralnym banku został p. Andre Vincent, 
osobistość znana w szerokich kołech 
Paryża, człowiek, którego dowcip i do- 
bry humor stały się przysłowiowe. 
Tymczasem interesy banku wzrosły do 
tego stopnia, że dla zarządzania roz- 
maitemi przejętemi przedsiębiorstwami 
bank utworzył holding z kapitałem 700 
miljonów franków. 


I tu, w tem miejscu, rozpoczyna się 
czarna i różowa magja p. Vicent i je- 
go wspólników. Okazało się — s0czy- 
wiście później — iż faktyczne aktywa 
holdingu nie przekraczały 150 miljo- 
nów, pasywa zaś przewyźszały tę sumę 
dziesięciokrotnie. Suma 700 miljonów 
podana jako kapita', nie istniała wogó- 
le, chyba na papierze, dzięki sztukom 
magicznym szefa buchalterji, 

Nastąpił, bo nastąpić musił krach. 
Sprawa Comptoir de Lyon i p. Vincent 
znalazła się przed sądem. Tutaj stwier 
dzili eksperci, że bilanse banku były 
„sumiennie i pracowicie fałszowane od 
dziesięciu lat. Fałszowano zas je, aby 
umożliwić emitowanie obligacyj, które 
opiewały na... nic, Dyrekcja Comptoir 
de Lyon poczynała sobie a la Kreuger. 
Kilka lat temu wydano wspaniałą, 
grubą księgę, drukowaną na czerpa. 
nym papierze, zasierającą opis dzia- 
łalności i banku, wspaniały rozwój je- 
go imprez, wykazały statystyczne oraz 
— rzecz prosta — f.tografję general- 
nego dyrektora banku p. Vincent i je. 
go głównych współpracowników. Dzieło 
wydano w 80.000 egzemplarzach i roz- 
rzucono wśród publiczności w celu octu 
manisnia klientów. Udało się to, gdyż 
do r. 1933 interesy Compoir de Lyon 
i obroty banku rosły jak na drożdżach. 

Ale co miało przyjść — przyszło, 
Wybuchł skandal. Filja Comptoir de 
Lyon w Kairze zawiesiła wypłaty, oka- 
zał się przytem deficyt w sumie 2 mii 
jonów fcanków. Jeszcze przez 2 mie- 
siące udało się p. Vincent powstrzymać 
katastrofę, aż wreszcie ciężka błoń lo- 
su dosięgła centralę paryską. Nastąpił 


w miejscu, w którem pozostawiliśmy ją, 

Ale była przybita myślami z trudno 
śclą opierała się o drewniane łóżko. 

Postawiwszy tacę, spojrzałam na 
nią i zobaczyłam, że gdy wzrok mój 
padł na nią, zadrżała, jakby się namy- 
ślając, co znaczy moja obecność w jej 
pokoju. 

Pobiła ją gorączka i była nawpół 
nieprzytomna na widok tego, co się 
dookoła niej działo. 

Przemówiłam do niej możliwie spo- 
kojnym głosem, ponieważ widok jej 
dotknął mnie boleśnie, mimo moich po- 
dejrzeń w stosunku do niej, 

Potem zaś, widząc, że nie potrafi 
już odpowiedzieć mi, zaciągnęłam ją 
na łóżko i poczęłam ją rozbierać. 

Oczekiwałam z jej strony pewnego 
oporu, albo też pewnej obawy, 

Ale ona dawała się rozbierać z wdzię 
cznością, nie pytając mnie o nie, ani 
też nie wzbraniając się poddać mojej 
woli, 

Kiedy jednak chciałam zdjąć jej 
trzewiki, drgnęła i cofnęła nogi z ta- 
kim wyrazem przestrachu, iż postano 
wiłam nie nalegać więcej. 

Obawiałam się, że dostanie ataku 
nerwowego, co mnie przekonało, iż 
stoi przedemną Luiza van Burnam. 

Musiała bowiem pamiętać o swojej 
bliźpie, o której tyle mówiono w ga- 
zetach. 

Musiała pamiętać, że znak ten od- 
kryje jej identyczność, więc walczyła 
z wszystkich sił przeciw temu, aby zo- 
stać poznaną, 

Kiedy tak gwałtownie cofnęła swoją 
nogę, zrozumiałam, że nie potrzebuję 
już szukać potrzebnego dowodu, 

Postanowiłam otoczyć ją należną o- 
pieką. 

Skropiłam jej twarz, rozognioną go- 
rączką i zobaczyłam natychmiast z za 
dowoleniem, że zapada w niespokojny, 


Wydawca: Spółka „PRASA“ z ogran. odpow. 


run na kasy banku. Okazało się, iż o” 
fiarą operacyj bankowych p. Vincent 
padły setki tysięcy rentjerów, a defi- 
cyt Comptoir sięgnął gigantycznej su. 
my miljarda fra „ków, 

To było jeszcze przed wybuchem 
afery Stawiskiego. Choć ciułacze fran- 
cuscy stracili zgórą miljard swych 087z- 
czędności, choć krzyk z początku był 
wielki, skutki afery p. Vincent nie da- 
dzą się porównać z efektem afery Sta 
wiskiego. Ani zaburzeń, ani demonstra- 
cyj, ani zabójstw, ani upadku rządu — 
nie z tego wszystkiego. Sąd zaś był 
bardzo pobłażliwy, gdyż skazał p. Vin- 
cent tylko na rok więzienia. 

Stawiski zdołał okraść społeczeń- 
stwo na sumę około 700 miiljonów, Vin 
cent — odrazu na miljard. Większym 
przeto mistrzem jest. p. Wiocent, tem- 
bardziej, że żyje i po roku wyjdzie z 
murów Sante w zdrowiu i z dużym za. 
pasem dobrego humoru, gdy tymczasem 
karjera Stawiskiego znalazła swój epi- 
log w uciecżce aferzysty i w zgonie 
od kuli rewolwerowej oraz tragicznych 
komplikacjach ulicy paryskiej. 


RADJO. 


WARSZAWA 22 ilpca 
8,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
8,38 Gimnastyka. 9,05 Dziennik poranny 


9,20 Chwilka pań domu 925 Płyty gramofo- 


nowe, 9,55 Program na dzień bieżący. 10,00 
Tcaasmisja nabożeństwa z Krakowa. 11,57 
Sygnał czasu. 12,90 Hejnał z Krakowa. 12,05 
Komun. meteorl. 12,10 Poranek muzyczny 
ze studja. 13.00 Feljeton muzyczny. 13,10 
Muzyka lekka 13.45 Odczyt z Wilna, 14.00 
Koncert polskiej muzyki ludowej. 15,00 Fel 
jeton rolniczy z Poznania. 15,15 Płyty 
gramofonowe. 5,25 Przegląd rynków i pro 
duktów rolnych. 15,35 Płyty gramofonowe. 
15.4. Pagadanka rolnicza. (600 Koncert ze 
Lwowa. 16,45 Transm fragmentu meczu 
tenisowego Polska — Belgja z Warszawy 
7,90 Przegląd teatralny. 17,10 Koncert ze 
Lwowa i Krakowa. 18.00 Fragment teatral- 
ny 18,15 Płyty gramofonowe. 18.45 Feljeton 
literacki. 19.00 Rozmaitości. 19,10 Pro- 
gram na dzień następny. 19.15 Muzyka lek- 
ka`. 209 Myśli wybrane. 20,02 Feljeton 
aktualny. 20.12 Koncert popularny. 20,50 
Dziennik wiecz. 21,00 Transmisja z Gdyni. 
21.02 Na wesołej lwowskiej fali. 22.00 Płyty 


ale głąboki sen, 

Spróbowałam ponownie zgiąć jej bu- 
ciki, ale nagłe targnięcie i zdławiony 
okrzyk ostrzegły mnie, że muszę prze- 
czekać jeszcze czas jak1ś, zanim zaspo- 
koją moją ciekawość. 

Postanowiłam więc wstrzymać się 
od wszelkis pokus i zwróciłam uwagę 
na suknie, które zdjęłam z rzekomej 
miss Oliver, 

Toaleta jej składała się z 
prostej, szarej sukni, 

Spódniczka i bielizna były z białego 
płótna, ale tak wytwornie wykonane, 
że jeden rzut oka przekonał mnie, iż 
musiały należeć do żony Howard Van 
Burnama, 

Poza bowiem doborem i jakością 
płótna można było spostrzec na rękawach 
i kieszonkach resztki białych nitek, 
znak, że w tych miejscach oddarto od 
nich kosztowne koronki, 

Jeszcze raz odeszłam od jej łóżka 
iprzeszłam się po pokoju. 

Nie zobaczyłam jednak nic godnego 
uwagi, nic, coby mogło naprowadzić 
mnie na potwierdzenie moich podej- 
rzeń. 

Usłyszałam lekkie pukanie do drzwi 
i weszła miss Althorpe. 

— Czy miss Oliver już zdrowsza? 
— zapytała. — A znalazła pani? 

— Spi — odpowiedziałam szeptem. 
— Wiem już, jaki jest powód jej sła- 
bości. 

— Nie jestem śpiąca — powiedziała 
— i jeśli to jest pani obojętne, będę 
przy niej trochę czuwała, 

— Z największą przyjemnością— od- 
parłam. 

Przysunęła fotel. 

— Niech pani usiądzie — rzekła. 

I usiadła koło mnie na niskiem krze 
sełku. 

— Zapewne z radością obchodziła 
pani uroczystość zaręczyn — rzekłam 


bardzo 
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gramofonowe. 22.15 Wiadomości sporto- 
we. 22,30 Płyty gramofonowe. 23.00 Wia- 
dom. meteor. dla komunik. lotniczej. 23,05 
Muzyka taneczna, 


KATOWICE 22 lipca 


8,30 Audycja poranna z Warszawy. 9.55 
Program na dzień bieżący. 10.00 Nabożeń- 
stwo z klasztoru OO. Franciszkanów w Pe 
ndwnikach Ligocie. 11.57 Sygnał czasu 12,05 
Transmisja z Warszawy, Wilna i Poznania 
15.15 Płyty gramofonowe. 15,25 Skrzynka 
pocztowa. 15.35 Płyty gramofonowe. 1600 
Transmisje ze Lwowa i Warszawy. 17.00 
Wiadomości bieżące. 17.10 Transmisja ze 
Lwowa, Krakowa i Warszawy, 
19.00 Rozmaitości. 10,10 Program na dzień 
następ. 19,15 Tran. z Warsz, 20.00 Wiado- 
mości sportawe. 22,30 Muzyka taneczna. 
23,00 Transmisja z Warszawy. 


WARSZAWA 23 lipca 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 
6.35 Płyty gramofonewe. 6,40 Gimnastyka 
6.65 Płyty gramofonowe. 7,05 Dziennik po- 
ranny 7.10 Płyty gramofonowe. 7,20 Chwil- 
ka pań domu. 7.25 Program na dzień bieżą 
cy. 7.30 Rozmaitości. 11.57 Sygnał czasu. 
12,03 Wiadom. meteor. 12,05 Codz. przegląd 
prasy polskiej. 12,10 Płyty gramofonowe. 
13.00 Dziennik południowy. 13,05 Koncert 
z Wilna. 14.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 14,05 Wiadom gospod 16,00 Godzi 
na muzyki lekkiej, 17.00 Transmisja dla 
dzieci ze Lwowa, 17.15 Recital fortepiano- 
wy. 18.45 Pieśni. 18,90 „Matki w barakach“. 
I8 15 Płyty gramofonowe. 18.45 Pogadanka. 
18.55 "Zycie kultur. i artystyczne stolicy. 
19.00 Rozmaitości. 19,10 Program na dzień 
następny. 19,15 Reportaż z Wilna 19,50 
Wiadom sportowe, 20,00 Myśli wybrane. 
20.02 Feljeton. 20.12 Muzyka lekka 20:0 
Dziennik wieczorny. 21.00 Transmisja z 
Gdyni. 21.02 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
21.12 Koncert popul. 22.00 Feljeton liter. 
23,00 Wiadomości meteorol, dla komunik. 
lotniczej i komunik. policyjny. 


KATOWICE 23 lipca 

6.30 Audycja poranna z Warszawy. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Transmisja z Wa! 
szawy. 1210 Płyty gramofonowe. 1300 Tran 
smisja z Warszawy 14.05 Giełda zbożowa 
i towarowa w Katowicach. 16.00 Transm. 
ze Lwowa Warsz, 18,15 Płyty gramofon. 
1845 Pogadanka z Warszawy. 18.55 Roz- 
maitości. 1906 Odczyt. 19.15 Tuansmisja z 
Wilna i Warszawy. 1955 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Transm. 7 Warszawy. 21.02 
Porady radjotechn. 21.15 Transmisja z War- 
szawy. 
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Lekacza-Dentysty 
M. ROZENOWICZA 


dostać można w aptekach i składach 
aptecznych — 
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do niej. 

M'ss Althorpe westchnęła głęboko i 
Spojrzała na mnie z wyrazem uszczęś]!- 
wienia, 

— Tak — odpowiedziała — jestem 
bardzo szczęśliwa, bardziej niż niejed- 
na młoda dziewczyną przed zamążpój- 
ściem. Ach! miss Butterwcrth. Pan Sto 
ne jest niezwykle sympatycznym  czło- 
wiekiem, inteligentnym i dystyngowa- 
nym. Mam do niego bezgraniczne zau 
fanie i... Ale mówię zbyt awobodnie- 
Pani może nie lubi, aby jej o iem opo- 
wiadać? 

— Przeciwnie — odparłam. 

Kiedy podniosłam w tej chwili o. 
czy (ponieważ byłam zwrócona do łół. 
ka) ujrzałam ze zdumieniem, że moja 
pacjentka nachylona była ku nam. Pa- 
trzyła na nas oczyma pełnemi łez, z 
wyrazem smutku i troski, 

Słyszała wszystkie te wynurzenia 
szczęśliwej narzeczonej, ona, kcbieta 
opuszczoaa i splamiona zbrodnią. 

Zadrżałam i położyłam rękę na ser 
ce miss Althorpe. 

Nie przerwałam jednak rozmowy, 
ponieważ gdy oczy moje zetkuęły się 
z oczyma chorej, zapadła natychmiast 
w dotychczasową swoją apatję i przym- 
koąwszy powieki udawała, że śpi. 

— (zy pani Oliver jest gorzej? — 
zapytała miss Althorpe, 

— Wstałam i zbliżyłam 
łóż%a, 

— Nie — odpowiedziałam — sądzę, 
że gorączka zmniejszyła się, 

— Spi? 

— Zdaje się. 

Kiedy znowu usiadłam przy niej i 
zapytałam spokojnie: 

— Co sądzi pani o zabójstwie pani 
Van Burnam? 


się do 


(D: c. n.) 
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